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Opłata pocztowa ulszeremā ryezsłter 


© robotnicy i chłopi 


© księża i naukowcy 


Pod hasłem jedności 


kroczy społeczeństwo woj. łódzkiego 
do nadchodzących wyborów 


Ukonstytuował się 
Frontu No 


Wczoraj w sali posiedzeń Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w Łodzi, 
przy ul. Ogrodowej, odbyła się 
pierwsza konferencja Wojewódzkie 
go Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego, (Szczegółowe sprawoz- 
danie z konferencji podajemy na 
str. 3). Prezydium Komitetu ukon- 
stytuowało się w następującym skła 


zie: 

PRZEWODNICZĄCY — prof. dr 
Osman Achmatowicz, rektor Po- 
Litechniki Łódzkiej. ZASTĘPCY 
PRZEWODNICZĄCEGO: Paweł Ziel 
nik — przew. WKW ZSL, Reglna 
Wojskowska kierownik Wy- 
działu Propagandy KW PZPR, Mi- 
chat Grendys — sekretarz WK SD. 
SEKRETARZ Wacław Olszewski, 
sekretarz ORZZ, 


CZŁONKOWIE PREZYDIUM: 


Karol Bąkowski — I sekr 
PZPR, Waciaw Zein = Ayt, nacz. M 
„ Wen., Julian Hor: = 

Zakł. Przem. wetn.. Julia soki 7 


zacz, Ligi Ko- 
lekarz, kier. 
WRN, 


boszcz 
ks. Eugeniusz Maślankiewicz—proboszcz 
jarafii _ Wielgomłyny, 

ranciszek Sobczak 
rod. Małków, pow. 


nuszczyk — przew. Za 


. Woj. ZSCh, 


Sabotażyści przed sądem 
Przeszkolenie 
przeszedł za Oceanem 


BUKARESZT. — 30 sierpnia w to 
ku procesu grupy eabotażystów, któ 
ry odbywa się w mieście Poarta Al- 
ba trwało przesłuchrwanie oskarżo- 
nych. 4 


Oskarżony Vasilescu przyznał się, 
że przeszedł szkolenie szpiegowskie 
w Stanach Zjednoczonych. Vasilescu 
zeznał, że jego praca w charakterze 
naczelnika wydziału technicznego je 
dnego z odcinków budowy miała na 
celu jedynie szkodnictwo i sabotaż. 


Z całym cynizmem stwierdza on 
że w czasie swej pracy usiłował jg 
dynie niszczyć to, co naród z taking 
wysiłkiem buduje. 


Po przesłuchaniu oskarżonych sąd 
przystąpił do badania świadków. 


Sprawcy najścia 
ujkci 

MOSKWA. — Agencja TASS donosi $ 

Jak już donoszono, dnia 14 sierpmi 
charge d'affaires ad interim ZSRR W 
Iranie P. S, Atroszczenkow, na poleci 
nie Ministerstwa Spraw Zagraniczny 
ZSRR, złożył wobec ministi 
nie, w którym zwrócił uwagę na prowi 
kacyjne ekscesy rozzuchwalonych chung 
ganów, którzy dnia sierpnia dokonalf 
napaści na lokal mieszczący wystaw 
w: zechzwiązkowego towarzystwa łącznoś 
ci kulturalnej z zagranicą (WOKS) w Tef 
heranie. 

W tych dniach Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Iranu zakomunikowałą 
ambasadzie ZSRR, że w wyniku śledzę 
twa zostali aresztowani i przekazani or4 
ganom wymiaru sprawiedliwości trzej 
czlonkowie organizacji faszystowskiej 
SUMKA inicjatorzy chuligańskiegd 
najścia na lokal wystawy WOKS w Ted 
heranie. 


Komitet Wyborczy 
rodowego 


Filip. Dąbkowski — stusarz ZPR w Zduń 
skiej Woli, Władysław Wałęska — przo- 
dujący rolnik ze wst Teodory, Pów. 
Łask, Leokadia Pytel — szwaczka, kle- 
rowniczka Sp. Krawców w Łowiczu, Jan 
Rokicki — przodujący rolnik z Kierno- 
zi, pow. Łowicz, Władysław Łata — 
przew. sp. prod, Rzeczyca, pow. Rawa 
Mazowiecka, Anna Sieradzka — Sekr. 
Zarz. Pow. ZSCh w. Skierniewicach. 
Henryk Wiączek — ślusarz, kier. bryga” 
dy remontów szybkościowych w TZWS, 
Jadwiga Sobolewska — nauczycielka 
ceum Handi. w Wieluniu, Zofia Otr 
ska — robotnica, przodownica pracy Zi 
kładów Chemicznych w Pabianicach. 
Anna Osińska — awansowana prządka 
ZPB Pabianice, zast, kier. oddziału XT 
tkalni, Jerzy Muszyński — dyr. DOSZ 
w Łodzi, Zofia Pilarczyk — przodująca 
gospodyni ze wsi Wierzcny, pow. Sł 
z, Michat Kowalski — nauczyciel <% 
Ozorkowa, Altons Sokołowski — przew. 
sp. prod. Gałkówek, pow, Bizeztny. WI 
dysława Turowska — przodujący chl 
mistrz PGR, Bratoszewice, Edward 
blewski — dyr, PPB w Łodzi oraz 


ŚRODA 


4 września 


Ogólnołódzka 


Konferencja 
Frontu Narodowego 


Jutro, dnia 4 września br. o 


godz. 17, w sali Liceum Pedago 
glcznego przy ul. Wólczańskiej 
171 odbędzie się Ogólnołódzka 
Konferencja Frontu Narodowe- 
go w sprawie kampanii wybor- 
czej do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej. 


Na budowlach komunizmu 


W toku prac przy budowie Kachowskiej 
Elektrowni Wodnej na Dnieprze powsta- 
nie nowy potężny b crnik woćny. dłu- 
gości około 250 km i szerokości do 20 km, 


ogarniający znaczne tereny obwodu 

<hersońskiego.  dniepropietrowskiego 1 

zaporoskiego. Ogółem zatopieniu ulegnie 
przeszło 200.000 ha. 


W strefle zatopienia zbuduje się grobie, 

przeprowadzi się wielkie prace nad bu- 

dową kanałów nawadniających, stacji 
pomp, mostów, dróg itp. 


Na zdjęciu: zlemna pompa ssąca „300-40* 
nr 23 przy pracy. 


Fot. CAF 


W walce o wysokie 


dzielą się doś 


przygotowują się do możliwie 
przeprowadzenia siewu zbóż ozi 


W dalszym ciągu odbywają się 
powiatowe zjazdy przodujących 
chłopów. poświęcone omówieniu do 
tychczasowych osiągnięć w walce 
o zwiększenie produkcji rolnej i ho 
dowlanej oraz zadań, wynikających 
dla rolnictwa z uchwały Prezy- 


toria Klpigroch — brygadzistka w Zi 
kładach Drzewnych w Radoms 
. * . 
Wojewódzkie konferencje Komi- 


tetów Wyborczych Frontu. Narodo 
wego odbyły się także w Warsza- 
wie, Wrocławiu. Olsztynie, Katowi- 
cach i Koszalinie. 


dium Rządu w sprawie siewów je- 
siennych i orek przedzimowych. 


Na naradzie przodujących chło- 
pów powiatu łódzkiego najwięcej 
uwagi poświęcono sprawom upow- 


nowe 
Stare 
Miasto 


Ber przerwy trwają 
Prace przy odbudo- 
wie Starego Miasta 
— jednej z najstar- 
szych dzielnie War- 
stawy. 

Na zdjęciu: frag- 
ment ulicy Freta. 
CAF — fot. 

Zdz. Wwdowiński 


Przygotowani 


Chłopi we wszystkich województwach 


Rośnie | 


plony 


a do siewów 


wiadczeniami 


WARSZAWA. — Chłopl we wszystkich województwach kraju 


wczesnego rozpoczęcia i sprawnego 
imych. 


szechnienia . racjonalnych metod u- 
prawy gleby, siewu i pielęgnacji ro 
álin. 


„Każdy z nas, przodujących chło- 
pów — stwierdził Karol Binios ze 
wsi Puczniew — powinien nie tyl- 
ko sam przodować w walce o wyso 
kie plony. lecz winien również u- 
czyć lepszego gospodarowania 
swych sąsiadów. Nie wolno nam 
chować swych doświadczeń, Musi- 
my dzielić się nimi z pozostałymi 
rolnikami 1 chętnie służyć słabszym 
rolnikom radą i wskazówkami". 


Wielu dyskutantów mówiło o po- 
trzebie terminowego wywiązywania 
się z obowiązków wobec ludowei 
ojczyzny. 


„Terminowymi dostawami udo- 
wodnimy, że potrafimy nie- tylko 
korzystać z praw. zawartych w na 
szej Konstytucji, ale również damy 
dowód zrozumienia w pełni naszych 
obywatelskich obowiązków“ po 
wiedział na tej naradzie  małorol- 
ny chłop — Józef Kozakiewicz 


..* 


W całej pełni trwają orki pod zasiewy 
Jesienne oraz siewy jęczmienia 1 rzepa- 
ku ozimego. 

Wiele PGR-ów okręgu olsztyńskiego 
zakończyło już całkowicie sianie jęcz- 
mienia 1 rzepaku ozimego, zwiększając 
przy tym poważnie obszar zasiewu w 
stosunku do roku ub. O zakończeniu 
siewu rzepaku zameldowały również 


PGR-y okręgu Poznań - zachód, 


Nasz fundament 


Łączy nas jeden wspólny cel: 
umocnienie pokoju i siły Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, jeden 
wspólny i jedynie słuszny program 
realizowany przez władzę ludową, 


Łączy nas wspólny cel. Robotni- 
ków, chłopów mało- i, średniorol- 
nych, inteligencję pracującą i lu- 
dzi nauki, gospodynie domowe i 
młodzież studiującą, szerokie rze- 
sze maa pracujących, wierzących 
i niewierzących, ludzi o różnych 
światopoglądach jednoczy pragnie 


nie coraz to wspanialszej ojczyz- 
ny, wolnej od wyzysku i ucisku 
kapitalistycznego, w pokojowej 


pracy umacniającej swoje podsta- 
wowe i największe zdobycze już 
osiągnięte i zagwarantowane nam 
w Konstytucji Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej. 


Łączy nas wspólny cel, bo wszys 
cy pragniemy tego samego. Dobro 
Ojczyzny i pokój — oto fundament 
Frontu Narodowego, w szeregach 
którego pójdziemy za kilka tygod- 


ńi do wyborów, aby w powszech- 
nym, równym, bezpośrednim i taj- 
nym głosowaniu wybrać do Sejmu 
najlepszych synów ojczyzny, praw 
dziwych przedstawicieli narodu. 


Wielkie są nasze zdobycze, wiel- 
kie osiągnięcia narodu polskiego 
zjednoczonego pod _ przewodnic- 
twem klasy robotniczej i jej partii 
we Froncie Narodowym. Zwycięska 
walka z hitlerowskim najeźdźcą. 
utrwalenie władzy ludowej na zie- 
miach polskich, reformy społecz- 
ne. rozgromienie  mikołajczykow- 


skiego podziemia — płatnej agen- 
tury imperializmu, wielkie osiąg- 
nięcia w budowie i rozbudowie 


kraju — oto chlubny bilans naszej 
pracy, naszego wspólnego wysiłku 
i patriotyzmu. 


Kampania wyborcza będzie prze- 
glądem naszego -dórobku, dokumen 
tem jedności narodu polskiego, 
który na przekór wrogom, zdraj- 
com, podżegaczom wojennym i 
niedobitkom kapitalistycznum prze 


kształca swój kraj z biednegd 
i zacofanego w kraj postępu i ud 
przemysłowienia. 

Dzięki tej jedności naszego na- 
rodu będziemy coraz silniej mno- 
żyć dorobek Ojczyzny, umacniać 
jej obronność, podnosić dobrobyt w 
kraju dla nas i dla naszych dzieci, 
będziemy coraz silniej zacieśnia 
przyjaźń i braterską współpracę z 
krajami obozu pokoju, z wielkimi 
naszym sąsiadem i przyjacielemi 
Związkiem Radzieckim, który jest 
bastionem pokoju na świecie, zel 
wszystkimi ludźmi pragnącymi te- 
go samego co i my: pokoju i swo- 
bodnej, pokojowej rozbudowy 
swych krajów. 

Wybrany w dniu 30 sierpnia 2- 
gólnopolski Komitet Wyborczy Fron 
tu Narodowego oraz organizujące 
się komitety terenowe zespolą je- 
szcze mocniej wszystkich patrio- 
tów polskich w ich walce i pracy. 


W szeregach Frontu Narodowego 
pójdziemy jedną wielką rodziną 
do urn wyborczuch. (w) 


Kraj Rad 
wita 


Wielki Zjazd 


MOSKWA. — Ze wszystkich stron 
Związku Radzieckiego nadchodzą 
wiadomości o podejmowaniu coraz 
nowych zobowiązań przez robotni- 
ków, inżynierów, techników, kołchoź 
ników i urzędników dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b). 

W fabrykach i przedsiębiorstwach 
miasta-bohatera, Stalingradu, odby- 
wają się masowe zebrania, na któ- 
rych omawiany jest apel robotni- 
ków moskiewskich zakładów samo- 
chodowych im. Stalina do podejmo- 
wania zobowiązań socjalistycznych. 

Załoga zakładów „Krasnyj Ok- 
tiabr" w Stalingradzie jednomyślnie 
postanowiła wykonać przed termi- 
nem plan trzech kwartałów, wypro= 
dukować dodatkowo tysiące ton sta 
li i walcówki, zaoszczędzić tysiące 
ton metalu i paliwa, 2 miliony 
KW-godz. | zrealizować wnioski ra- 
cjonalizatorskie, które przyniosą 
państwu 3 miliony rubli ponadplano 
wych oszczędności, 

Z honorem pełnią warty stacha- 
nowskie tysiące górników Sachali- 
nu. Załogi wielu kopalń, które przed 
terminem vykonały plan wydobycia 
w sierpniu, wyprodukowały dodatko 
wo wiele ton wegla. 


Przemówienie 
premiera Cyrankiewicza 
na łamach 

prasy radzieckiej 


MOSKWA. Dzienniki radziec 
kie „Prawda Izwiestia", „Trud! 
„Krasnaja Zwiezda”, „Krasny 
Flot“, „Moskowskaja Prawda“ `i 


„Gudok“ zamieściły w obszernym 
streszczenia przemówienie radio- 
we premiera Cyrankiewicza w 
związku z 13 rocznicą najazdu hitle 
rowskiego na Polskę. 


Ridgway w Bonn 
— policja w pogotowiuł 


Adenauer podejmuje 
kata Korei 


BERLIN, — Agencja ADN donosi 
z Bonn, że przybył tam naczelny do 
wódca sił zbrojnych agresywnego 
bloku atlantyckiego, generał Ridg- 
way. Bezpośrednio po przyjeździe 
odbył on konferencję z Adenauerem 
w sprawie przyśpieszenia realizacji 
separatystycznego „układu ogólnego" 
oraz w sprawie utworzenia „armii 
europejskiej". 


Rokowania odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Norymberski dziennik „8 Uhr 
Abendblatt“ podał, że Ridgway i 


Adenauer są zdecydowani jak naj- 
szybciej zrealizować układy wojei 
ne, mimo rosnącego oporu ludnoś 
Nie jest wykluczone — pisze 
dziennik — że „w razie potrzeby 
dojdzie do zawarcia bezpośredniego 
paktu między Stanami Zjednoczony 
nii a Trizonią". 

W naradach z Ridgwayem biorą 
również udział hitlerowscy generała 
wie Speidel i Heusinger. 


... 
. 


Z Bonn donoszą, że w związku z 
przyjazdem Ridgwaya władze zacho- 
dnio - niemieckie oraz dowództwo 
amerykańskich wojsk okupacyjnych 
zmobilizowały silnie uzbrojone od- 
działy policji i żandarmerii wojsko 
wej — w obawie przed demonstra- 
cjami ludności 


STR. 2. 
W mrokach sanacji 


Bezpośredniość 
w cudzysłowie 


Było to w roku 1928, Odbywa- 
ły się kolejne wybory do Sejmu 
i Senatu. Obowiązywała wów- 
czas jeszcze ordynacja wybor- 
cza z r. 1921. Rzekomo demokra 
tyczna, rzekomo zapewniająca 
wszystkim obywatelom bezpo- 
średni wpływ na skład Sejmu i 
Senatu. 

Jak jednak wyglądał ówczesny 
skład Sejmu i Senatu — rzeko- 
mego przedstawicielstwa narodu? 
Ciekawy był to skład. A więc w 
obu izbach zasiadało 80 wielkich 
przemysłowców i bankierów, 37 
obszarników (w tym 12 utytuło- 
wanych), 18 księży, 55 adwoka- 
tów, sędziów, prokuratorów, kil 
kudziesięciu 'sanacyjnych pul- 
kowników. 

Lud pracujący nie. miał żad- 
nego wpływu na to, kto ma się 
znaleźć w Sejmie czy Senacie. 
Robotnicy i pracujący chłopi nie 
mogli wysuwać w sposób nie- 
skrępowany na kandydatów do 
Sejmu komunistów, jedynych 
obróńców interesów mas pracu- 
jących, ponieważ partia komu- 
uistyczna, zagnana w podziemie 
nia mogła działać legalnie. 

I tylko wykorzystując każdą 
szczelinę wo ustawodawstwie 
burżuazyjnym klasa robotnicza 
przystępowała do wyborów, 
zgłaszając listy o różnych naz- 
wach, Ale í te listy były unie- 
ważniane pod różnymi pozora* 
mi. Np. podpisy zgłaszających 
listy były ponoć nieodpowiednio 
„uwierzytelnione“, Tak było 
między innymi z listą nr 13 w 
Łodzi. 

Wielekroć zgłaszających zmu- 
szano najbardziej bezwzględny- 


mi metodami dọ wycofania 
swych podpisów, 

Taka to była burżuszyjna 
„bezpośredniość” * wyborów. 


Wszystkie przymiotniki, określa= 
jące „demokratyczny“ charak= 
ter wyborów w sanacyjnej Pol- 
sce, służyły jedynie za przykryw 
kę ulkrywającą fałsz, kłamstwo 
i.obłudę, przy pomocy których 
fabrykanci i obszarnicy uma: 

niali swój system wyzysku I uc 

(o 


sku. 


„Równe“ możliwości 


Parlament Izraela zgodził w! 
dać monopolisto! US: sti 
wne, możliwości" w _eksplonta: 
cji źródeł naftowych swego 
kraju. 


(Z prasy). 


„Równe możliwości”? 
Znamy już bleg spraw tych — 
USA zawładną 
Monopolem nafty, 
Feb. 


(Stara bajka w wykonaniu Ike'a 


25 sierpnia na Zjeździe Legionu 
Amerykańskiego, ultra-reax- 
cyjnej organizacji USA, w prze 
szłości ściśle związanej z hitlerow- 
cami, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia partii republikańskiej, 
Dwight Eisenhower (z przydomkiem 
„Ike” — czyt, ajk), zabłysnął darem 
krasomówczym. 

Zamaszystymi liniami naszkico- 
wał Eisenhower obraz polityki za- 
granicznej, którą prowadziłby, gdy- 
by został prezydentem. Niedwuzna - 
cznie dał do zrozumienia. że należy 
siłą oręża oddać pod amerykańskie 
panowanie znaczną część Europy. 
Eisenhower wymienił kraje, które 
pragnałby zdobyć. 

A więc, po pierwsze — oderwać 
od Związku Radzieckiego Litwą, 
Łotwę i Estonię i przywrócić tara 
władzę kapitalistów i obszarników. 
Po drugie — zdobyć Polskę, Czecho- 
słowację, Węgry, Rumunię, Bułga- 
rię, Albanię. Po trzecie — objąć 
kontrolę nad Niemcami wschodnimi 
i wschodnią Austrią. 

Na jakiej podstawie rozwichrzo- 
na fantazja Ike'a włącza narody 
wszystkich tych krajów w skład a- 
merykańskiego imperium? 

I tu Ike ogłasza nową: rewelację: 

„Narody te — to nasza krew i cia 
ło. Jak najuroczyściej oświadczam 
wam, że sumienie Ameryki nie za- 
zna spokoju, dopóki narody te, bę- 
dące wspólnej z nami krwi i po- 
krewne pod względem stylu życia, 
nie znajdą się znów w społeczno- 
ści wolnych ludzi..." — to jest w 
społeczności Eisenhowera { jego 
współwyznawców, w społeczności, 
w której panuje wyzysk człowieka 
przez człowieka. 

Widzimy, że „ciało” Tke'a jest nie 
zwykle pojemne, Eisenhower zalicza 
do rodziny Łotyszów, Litwinów, E- 
stończyków, Polaków 1 Czechów, 
Węgrów 1 Rumunów, Bułgarów 41 
Albańczyków, Niemców i Austria- 
ków, 

Ale to jeszcze nie wszystko. „Cia- 
ło” Ike'a obejmuje również narody 
Azji — 500 milionów mieszkańców 
Chin, Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej, Indochin itd. 


C> przeszkadza realizacji pla- 
nów . wojowniczego  Ike'a? 
Przypuszcza on, że USA łatwo za= 
garnęłyby wszystkie te kraje, gdy- 
by nie Związek Radziecki. Oto, di 
czego jedyną drogą jest wojna z na- 
rodem radzieckim! 

Czy jednak fakt, że Związek Ra- 
dziecki stoj na straży pokoju 1 


czujnie strzeże własnych granic pań- 
stwowych jest jedyną jego winą? 
Eisenhower. 
swych słu- 


Otóż — nie, twierdzi 

1 rysuje przed oczyma 
chuczy fantastyczny obr: 
kiej agresji". Straszy ich ‘zapewni 
niami, że obecnie Stanom Zjedno- 
czonym zagraża największe niebez- 
pieczeństwo od chwili ich powsta- 
nia, 

Nie sądzimy, że już obecnie Eisen 
nower doszedł do psychicznego sta- 
nu nieboszczyka Forrestala z okre- 
su poprzedzającego bezpośrednia 
jego skok z okna szpitala waria- 
tów. Faktem jest, że umiejętnie gra 
rolę Forrestala. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


pochód rusza... 


Nie jest to jednak nowy chwyt 
Hitler również spekulował na stra- 
chu, również pretendował do „wy- 
zwolenia" innych narodów. Pragnął: 
uchodzić za nowego Napoleona, aie 
— ale jak wyraził się Stali: po 
OK był do Napoleona nie bar- 

niż kot do iwa. 

Nast nie chcą wojny. A ka- 

pitalistyczne rządy tak lawi- 
rują, aby odwrócić od siebie zarzut 
przygotowywania nowej wojny. Bi- 
senhower ma rozwichrzoną fantazję, 
ale przykrótkie ręce. Oczywiście, 
woli walczyć rękami satelitów 
USA. Ale co Innego gadanina 0 
ciele i krwi, a co innego oddawanie 
ciała na mięso armatnie i przele! 


nie krwi w interesach amerykań- 
skich- bankierów. 
Eisenhower skarży się ze łzami 


w głosie, że w Europie zachodniej 
szerzy się „nienawiść do USA“. 
Fakt niewątpliwy. Przyznaje to na- 
wet cała prasa kapitalistyczna. Ei- 
senhower oskarża o to propagandę 
radziecką. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
25 sierpnia sam Eisenhower prze- 
mówieniem swym dokonał na polu 
antyamerykańskiej propagandy wię- 
cej, niż przez cały miesiąc mogłyby 
zrobić setki artykułów w prasie ra- 
dzieckiej. Eisenhower w pełni zasłu 
żył na tytuł najenergiczniejszego 
propagatora nienawiści i pogardy do 
amerykańskich agresorów i de ame 
rykańskich podżegaczy wojennych. 

Jeśli zaś chodzi o groźby Bisen- 
howera pod adresem Związku Ra- 
dzieckiego, to ludziom radzieckim 
wypada tylko śmiać się z nich, po- 
dobnie jak w swoim czasie śmiali 
się z gróźb Hitlera. 

Powiadają, że polityka gróżb jest 
orężem, stosowanym przez ludzi 
słabych przeciwko ludziom tchórz- 
liwym. Cóż, jeżeli generałowi Eisen- 
howerowi tak się. podoba polityka 
zastraszania, to niech sobie działa 
w charakterze stracha na wróble, 


We „Prawdy*, 
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l$ą świetlice dobre i gorsze 


a wszystkie przecież. 
powinny być jak najlepsze 


ru „Melodram“ odbyła się narada| da 
związkowego aktywu | kulturalno=| 
oświatowego z Łodzi i wojewódz- 


twa. W naradzie wzięli udział: przed) 
stawicie] CRZZ Mieczysław Kumo- 
rek. przewodniczący ORZZ Sume- 
rowski, przedstawiciele KŁ PZPR i 
KW PZPR, kierownicy świetlic, in- 
struktorzy oraz szeroki aktyw kul- 
turalno-oświatowy wszystkich za- 
kładów pracy. 

Tematem obrad były osiągnięcia i 
trudności świetlic w ich codziennej 


pracy. Mówióno o licznych jeszcze 
wypadkach, kiedy to dyrekcje za- 
kladów pracy i rady zakładowe 


traktują działalność świetlic z zupeł 
nym brakiem zrozumienia dla ich, 
roli i zadań. Uważają, że świetlice 
są mało ważnym odcinkiem w ogól- 
nej walce o wykonanie planów pro- 
dukcyjnych, o podniesienie świado- 
mości mas pracujących, o czynny 
udział we wszystkich  najistotniej- 
szych wydarzeniach kraju. 

Obecnie w okresie akcji przed- 
wyborczej aktyw kulturalno-oświa* 
towy ma szczególnie piękne pole do 
działania. 

Tymczasem często kierownicy 
świetlic potykają się o mur obojęt- 
ności i brak pornocy ze strony dy- 
rekcji swych zakładów. Sami zaś 
nie umieją trudności przezwyciężyć. 
Tak jest na przykład w zakładach 
im. Kunickiego w Łodzi. 

Natomiast warto wymienić Zgler- 
skie Zakłady Remontu Maszyn, w 
których w pracy świetlicowej udział 
bierze nie tylko aktyw kulturalno- 
c 


Wczasy na Węgrzech 


Masy pracujące Wegler mają iabownie. 
ny odpoczynek po pracy we wspaniale 
wyposażonyth miejscowościach klima- 
tycznych, 

Na zdjęciu dom wczasowy w Siófok 
dla pracowników Zakładów Wydawni: 
czych Szikra w Budapeszt 

Fot. 


W dniu wczorajszym w sali teats, oświatowy, ale i dyrekcja oraz ra- 


zakładowa fabryki. 
Na naradzie omawiano szczegóło- 
wo wszystkie tormy i metody, któ- 
rymi powinny się posługiwać świet= 
lice. Bo np. nie wszędzie, gdzie Ist- 
nieją radiowęzły, korzysta się z nich 
należycie Nie „wszędzie gazetka 
ścienna spełnia Właściwie swą rolę. 
W wielu zakładach nie korzysta 
się 2 możliwości prowadzenia pracy 
uświadamiajacej metodą poglądową. 
Świetlice łodzi 1 województwa 
muszą zbozacić swój styl pracy. 
Skupiając na swym terenie wszys! 
kich pracowników zakładu, mogą 1 
powinny przyczynić się do mocniej- 
szego złączenia całej załogi wa 
wspólny aktyw produkcyjny, (b) 


MAOKE 
RADY -=> 


RYMASZEWSKI ZYGMUNT, — 
Pragnie Pan zostać technikiem-foto- 
grafem | zapytuje, czy w Łodzi ist- 
nieją szkoły o tym kierunku. Tak, 
przy ul. Żeromskiego 10 mieści ` się 
"Technikum Fototechniczne.  Infor- 
macji o warunkach przyjęcia udzieli 
sekretariat szkoły, 

... 


Z. SZYMAŃSKA Z ŁODZI, — 
Mąż Pani rozszedł się z Nią i wyje- 
chet na Ziemie Zachodnie, Zapytu- 
je Pani, czy i w jakiej wysokości 
przysługują jej od męża świadczenia 
na wychowanie dziecka, Przede 
wszystkim musi Pani wystąpić do 
sądu o alimenty. Po rozpatrzeniu 
sprawy, sąd wyznaczy wysokość 
kwoty, jaką musi Pani dawać mąż 
na utrzymanie dziecka. Wysokość 
ta zależna jest od uposażenia męża. 


Odpowiadamy: 


LEOKADIA NOWAK. —  podziekowae 
nie przekazaliśmy adresatowi. 

RO Jee ZIMIERZ Z DRAW! 
W 

amaeatów Jest wyrok sądowy, "Mozna 

wnieść do sądu protest Prone a po. 

wtórne rozpatrzenie sprawy. W razie Ob- 

niżenia uposażenia należy wystąpić do 


sądu u wnioskiem o  propnrejonalne 
zmniejszenie alimentów. 

JOZEFA M. Zechee Pani dowiedzieć 
się o inte. Ja gprawia w sata- 
dach krawieckie, soha ini Tnwalidów, 
ul. Piotrkowska tub w Sporgzieni 
Górseciarska-Bioliiniarskiej, ul. Nowo: 
miejska 4. 

POBORÓWY a UL. KOPERNIKA, — 


Szczegółowe wskazówki podane były w 
obwieszczoniach rozplakatowanysh na 
mieście,  Żądanych. informacji udzieli 
Panu Wojskowa Komenda Rejon 

IRENA LEWANDOWSKA Z UL. PIOTR 
KOWSKIEJ 3. — Z reklamacja należy 
się zwrócić do ob. Leonkiewicza w Cen- 
trali zbytu Prot aktów, Przemysł Wo- 
glóweto, ul. Przejazd 20, 

KONRAD MARIAŃSKI. — zechce Pan 
zatelefonować do Miejskingo Przedsii 
blorstwa Osrodniczego. ul. Wojska Pol- 
Udrielą tam wy- 


ADAM NIEMIEC. 7, MYSZKO = 
Radzimy napisać do Naczelnej Grykni: 
zacji Technicznej, oddzia) w Łodzi ul 
Piotrkowska 102, 


Codzienna_nowelka_,, Expressu" 


Soliter ksi 


Znakomita księżna Mechlin miała solite- 
za. 

Nie zostało dokładnie ustalone, jakiego 
rodzaju soliter zagnieździł się w ciele tego 
anioła. To miało się pokazać dopiero wte- 
dy, kiedy opuści on księżnę. Gorzej było, że 
przyboczny lekarz nie umiał zdobyć się na 
odwagę, ażeby księżnej — ewentualnie po 
francusku — wytłumaczyć, na jaką chorobę 
cierpi jej wysokość. 

Jak miał zakomunikować to temu anio- 
łowi o delikatnych, arystokratycznych rącz- 
kach. które dotychczas nigdy jeszcze nie roz 
wiązały nawet rzemyka u trzewików? 

Księżna wywodziła się z czysto anglosas- 
kiego rodu, tyczkowata, blada, była przy tym 
skończonym aniołem. 

Założyła ona szpital dla czterech książę- 
cych lokai, którzy wyróżnili się rzetelność 
w służbie u księcia, a wskutek nie wystar- 
czającej pensji omal nie umarli + głodu. Za 
cna księżna założyła przeto dla nich przy- 
tulisko. w którym mieszkałc tylko tych czte 
rech starców. 

Księżna zstępowała często ze swojego zam 
ku do wsi i rozdzielała między biedne dzie 
ci róże Raz nawet dała biednej kobiecie bu 
kiet przepięknych orchidei. Tak więc cała 
okolica znale jej dobroć. 

Kiedy stara, bezzębiiś 


pani Teszeli leżała 


"Jaroslav Hasek 


ężnej pani 

na łożu Śmierci, księżna przysłała jej pięć 
kilogramów orzechów. Pani Teszeli ujrzaw 
szy lokajów przynoszących orzechy westch- 
neta ciężko i.. wyzionęła ducha. 

Innym znowu razem dobrotliwa pani po- 
stanowiła obdarować w szczególny sposób 
pasterza Antoniego, który pasał świnie. Po 
stała po niego dwóch lokai, którzy odnale- 
źli go, przywlekli na zamek, wykąpali, księż 
na zaś podarowała mu kasetkę z farbami. 
Antoni skonsumował trzy farby, pozostałe 
jednak wyrzucił, ponieważ mu nie smako- 
wały. 

Pewnego razu księżna usłyszała, że stara 
Klabecowa, mieszkająca w owczarni, znaj- 
duje się w wielkiej nędzy i posłała jej całe 
go ananasa. Klabecowa wymieniła wpraw- 
dzie ananas na wódkę, to jednak nie znie- 
chęciło serca księżnej. Wprost przeciwnie: 
kiedy oberwanie chmury zniszczyło dwie 
chatki, posłała pozbawionym dachu dwa pół 
miski poziomek z bitą śmietaną. 

Skoro umarł dzwonnik, bez namysłu ofia- 
rowała wdowie po nim prawdziwe włoskie 
odświeżające cukierki, które miały pogrążo 
ną w żalu kobietę pokrzepić na ciele i du- 
v. Słowem, to był anioł! Niestety, z woli 
bożej był to anioł z soliterem. 

— Jak mam o tym powiedzieć mojej księż 
|nej? — zastanawiał się zrozpaczony doktor 


Melichar, Kiedy znakomita dama zapytała 
go, czy stan jej jest poważny. 

— Bynajmniej, wasza wysokości — od- 
parł lekarz. — Chodzi tu tylko o małą nie- 
dyspozycję. Czy wasza wysokość nie widzia- 
ła kiedyś stawu, ma którego powierzchni 
pływają kwiaty wodnej róży? W stawie tym 
jest jednak równocześnie sporo glist i innych 
prototypów różnych żołądkowych pasoży- 
tów. Są to przepiękne stworzonka, które wy 
bierają sobie najrozmaitsze miejsca zamie- 
szkania. Są to tasiemce, solitery.. Gdyby wa 
sza wysokość pofatygowała się nad staw 
parkowy, ujrzałaby w nim stworzonka po- 
dobne do pasożyta, który w niej zamiesz- 
kał. 

Znakomita księżna nie pojęła w swojej 
niewinności, co to jest soliter i rzekła prze- 
to: 

— Nie rozumiem pana, drogi doktorze. 

— Wasza wysokości! — rzekł lekarz, wzru 
szony niewinnością swojej pacjentki. 
Niech pani weźmie pod uwagę, że solitera 
spotykać można wyłącznie tylko w sferach 
arystokratycznych.  Leczyłem już hrabiów, 
książąt, którzy mieli przyjemność nosić w 
sobie solitera, tak jak wasza wysokość, a 
po gruntownych zabiegach go stracili. 

— Jak to, stracili go? 

— Dla czystego wszystko jest czyste! — 
pomyślał doktor i postanowił przez pannę 
służącą udzielić księżnej ROSNĄ informa- 
cji... 

Soliter wyprawiał we AEN A księż 
nej pan! najrozmaitsze cudeńka. Codziennie 


musiała pani połykać naftalina, po czym a-i 


plikowano jej olej rycynowy. Ostatecznię po 
czternastu dniach znalazł się tasiemiec w 
pięknym naczyniu, w spirytusie... 

Tak więc pani mogła oddawać się znowu 
działalności filantropijnej, którą zaniedbała 
nieco w czasie swojej walki z soliterem. 

Pewnego dnia udała sią znowu do wsi, 
tam zaś dowiedziała się, że stary parobek 
Mateusz, trudniący się wywożeniem nawo- 
zu, jest chory. Kazała stangretowi zatrzy- 
mać się przed wójtostwem i zapytać, ca Ma 
teuszowi brakuje. A po chwili lokaj zako- 
munikowa?ł jej, iż Mateusz ma solitera. 

Wiadomość ta wywarła na księżnej wstrzą 
ssjące wrażenie. Czyżby to było możliwe, 
że całkiem zwyczajny śmiertelnik również 
może mieć solitera? 

Od tego czasu znakomita księżna zaczęła 
więdnąć i usychać, A wreszcie złote jej ee" 
ce przestało bić. 

Zanim jednak umarła, przekazała zbio- 
rom szkolnym zakonserwowanego w spiryłu 
sie solitera, najstarszemu zaś służącemu za 
pisała flakón drogich perfum.  Zarządziła 
również, ażeby odtąd w rocznicę jej śmier- 
ci wszystkie biedne dzieci z całej gminy ob 
darowane były agrestem, ubodzy zaś, żeby 
mogli w tym dniu zbierać w lasach książę 
cych poziomki i rydze. 

1 tak znakomita księżna zmarła trzecie- 
go stycznia. Niech Bóg da jej wieczne oi- 
poczywanie. Ale jak ma być z tym agresłom 
i zbieraniem poziomek oraz rydzów w torze 
nice jej śmierci, która wypada trzeciego aiy 
cznia, tego nie mogę wam powie 

1Opr. 
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Plany są realne 


Najbliższe zadania przemysłu 


omówiono na naradach partyjno-gospo- 
darczych Łodzi i woj. łódzkiego 


DNIU 2 września br. odbyła 

się narada łódzkiego aktywu 
partyjno-gospodarczego z udziałem 
ministra Przemysłu Lekkiego — Eu- 
geniusza Stawińskiego i I sekreta- 
rza KŁ PZPR J. Ptasińskiego. 

"Tematem obrad było omówienie 
realizacji planów produkcyjnych w 
roku bieżącym oraz wytyczenie za- 
dań dla przemysłu włókienniczego 
na rok 1953, 

Obecną sytuację w przemyśle włó 
kienniczym na terenie Łodzi omó- 
wił w referacie minister Stawiński. 
Wskazał on na szereg niedociągnięć, 
istniejących w zakładach pracy, nie 
dociągnięć, które w poważnym stop 
niu stały się przyczyną niewykona- 
nia planów specjalnie w branży ba 
wełnianej i wełnianej w pierwszym 
półroczu br. Nie wykonano również 
planów obniżki kosztów własnych. 

Dla wykonania bieżących zadań w 
przemyśle oraz dalszej mobilizacji 
załóg przed przystąpieniem do rea- 
Jizacji czwartego roku planu 6-let- 
niego niezbędny jest wspólny wy- 
siłek dyrekcji, organizacji partyj- 
nych i związkowych w kierunku jak 
najlepszej organizacji pracy, wpro- 
wadzenia nowych metod i form 
wzmagających wydajność pracy, wy 
korzystania wszystkich rezerw i mo 
cy produkcyjnej, 

W dyskusji zabrał na wstępie 
głos I sekretarz KŁ PZPR, ob. Pta- 
siński, który scharakteryzował pra- 
cę większych zakładów włókienni- 
czych w Łodzi, zwracając uwagę na 
brak rytmiczności nie tylko w za- 
kresie wykonania samych planów 
produkcyjnych: przez zakład, ale i 
w pracy organizacji partyjnych i 
związkowych. 

— Plany są realne — wskazywali 
Av dyskusji i następni uczestnicy na 
rady — 1 nieistotne są żadne „obiek 
tywne" przyczyny w uzasadnianiu 
niewykonawstwa planów. 

— I ja jeszcze kilka lat temu — 
mówił dyrektor Kazanecki z ZPDz. 

| Emilii Plater — wyszukiwałem 

go rodzaju przyczyny aby uspra- 
wiedliwić fakt niewykonania planu 
w naszym zakładzie. Ale, gdy za Ta 
dą towarzyszy partyjnych  posze- 
dłem wraz z innymi aktywistami do 
ludzi z produkcji, przekonałem się, 
że obiektywne trudności nie istnie- 
ją. Zmobilizowaliśmy wszystko 
wszystkich dla planu í dlatego też 
plany już wykonujemy. (gor) 


... 


ŁÓWNYM brakiem 1 niezdro- 

wym objawem, jaki ma miej- 
sce w województwie łódzkim, to nie 
wykonywanie planów  produkcyj- 
nych przez przemysł bawełniany, 
wełniany i ceramiczny — mówił kie 
rownik wydziału ekonomicznego 
KW PZPR w Łodzi, Miśkiewicz, na 
onegdajszej naradzie aktywu partyj 


TOROWSKI wyszedł z domu 


gdzieś około północy. Prze- 

brnął labirynt mrocznych u- 
ligę „Starówki“ i skierował kroki 
do Bałuckiego Rynku. Tu właśnie 
na rogu Bałuckiega Rynku i Zgier 
skiej miano rozklejać przedwybor= 
cże afisze. 

O pół do pierwszej w nocy przy 
była reszta towarzyszy. Każdy trzy 
mał pod pachą rulon materiałów. 
Rozejrzeli się po ulicy i przystą- 
pili da dzieła. Nagle, zupełnie znie 
nacka zaroiło się od strony Bałuc- 
kiego Rynku. Jacyś ludzie natarli 
na rozklejających afisze. 

Ale mimo to robotnicy, śpie- 
szący rano do Buhlego czy Gen- 
tlemana, wysiadający z tramwajów 
zgierskich i ozorkowskich pochwy 
cili łapczywie słowa nie zdartych 
jeszcze przez policję Weyera pla- 
katów: 

„Żądamy upaństwowienia prze- 
mysłu i odebrania ziemi obszarni- 
kom! Domagamy. się utworzenia 
rad robotniczych i komitetów fa- 
brycznych! Precz z sanacją! Hań- 
ba hitlerowskim faszystom! Niech 
żyje sojusz ze Związkiem Radziec 
kim!“ 

Wśród fali przedwyborczej obłudy, 
wyzierającej z każdej szpalty. pro- 
sanacyjnych gazet, z afiszy na uli 
cy — słowa KPP-owskiej odezwy 
do łódzkich robociarzy brzmiały 
jak głos pokrzepienia i otuchy. 

— Jesteśmy i czuwamy! — mó- 


wili komuniści. 
... 
P? wyborach 1928 r, w obozie 
sanacyjnym nie było już wąt 
| pliwości, że masy robotniczych wy 


no-gospodarczego województwa łódz 
kiego. I wskazał przy tym na naj- 
ważniejsze niebezpieczeństwa tej sy 
tuacji: zaostrzenie dysproporcji w 
gospodarce narodowej, niewykony- 
wanie planów eksportowych i w in 
nych pionach przemysłu i zagroże- 
nie planu inwestycji. 


Narada wojewódzka odbyła się 
z udziałem wiceministra Przemysłu 
Lekkiego, Jóźwiaka. i przedstawi- 
cieli KC PZPR, Kurzejamskiego i 
Barłogi. W naradzie udział wzięli 
również I sekretarz KW PZPR, Bą- 
kowski, przedstawiciele ZG Włók- 
niarzy i liczni przedstawiciele poli- 
tyczno-gospodarczy z terenu. 


Po referacie wiceministra Jóżwia- 
ka, który omówił przebieg wykona- 
nia planów produkcyjnych w prze- 
myśle w.roku bieżącym i podkre- 
Ślił ważność zadań w następnym, 
czwartym roku planu 6=letniego, za 
brał głos kierownik wydziału eko- 
nomicznego KW PZPR, Miśkiewicz, 
który wskazał na konieczność po- 
wszechnej mobilizacji załóg w. celu 
szybkiego nadrobienia zaległości po 
wstałych w pierwszym półroczu. 

Po referatach odbyła się dyskusja, 
w której zabierało głos wielu uczest 
ników narady. Wskazywali oni na 
trudności w trakcie wykonywania 
zadań planu, na obowiązek wzmoże 
nia czujności wobec wroga klasowe 
go, dalszego rozwoju współzawod- 
nictwa pracy, szkolenia załóg i więk 
szej opieki nad młodzieżą i kobie- 
tami zatrudnionymi w przemyśle. 

Podsumował dyskusję I sekretarz 
KW PZPR, Bąkowski, który w 
zwał m. in. zebranych do uspraw- 
nienia organizacji pracy w zakła- 
dach produkcyjnych ! do podniesii 
nia poziomu pracy zarówno orga: 
zacji partyjnych w przemyśle w 
jewództwa łódzkiego. jak i dyrek- 


| 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Wspólny łaczy nas cel 


i wspólna jest nasza droga 


Z obrad Wojewódzkiego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego w Łodzi 


Za stołem prezydlalnym. pod 
sztandarami PZPR, ZSL, SD oraz 
masowych organizacji społecznych 
zasiedli działacze polityczni i 
związkowi, przedstawiciele ZMP, 
Ligi Kobiet, Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, przodownicy pra- 
cy w fabryce i na roli, inteligen 
cja pracująca i naukowcy. Na 
sali obok gospodyń wiej- 
skich widać postacie zna- 
nych inżynierów i sutanny 
księży. Zebrali się tu przedstawi 
ciele wszystkich warstw społecz- 
nych i wszystkich niemal zawo- 
dów. Odbywa się konferencja Wo 
jewódzkiego Komitetu Wyborcze 
go Frontu Narodowego. 

— Front Narodowy jest frontem 
klasy robotniczej z podstawowymi 
masami chłopstwa i inteligencji pra 
cującej — mówi I sekretarz KW 
PZPR, ob. Karol Bąkowski. 

Wspomina przewodniczący Woje- 
wódzkiego Komitetu Wykonawcze- 
go ZSL ob. Paweł Zielnik: — For- 
nal księcia Sanguszki, wyrzucony 
po długich latach pracy z folwarku, 
z rozpaczy zabił wszystkie swoje 


dową śmierć. Niedługo po tym 
przyszły wybory do sejmu 1935 ro- 
ku, które wykazały, że za pomocą 
„cudów“ przy urnach wyborczych, 
głosami tychże gnębionych forna- 


Caly naród 


DZIĘKI OFIARNOŚCI CAŁEGO NARO- 
DU ROŚNIE SPOŁECZNY FUNDUSZ 


cji 1 rad zakładowych. (fb.) 


rzą coraz trzeźwiej na 
sytuację, że te masy odczuły zdra 
dg przywódców „socjalistycznych”, 
głupotę endeków i faszyzm sana- 
cji. Dlatego też z taką wściekłoś- 
cią rzucono cały aparat władzy, 
ten mundurowy i ten tajny i pro 
wokatorski na KPP. Przyrostu 
jej wpływów obawiano się prze- 
cież jak ognia. 

Dlatego też na dwa tygodnie 


BUDOWY STOLICY, 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


»m sa 


konspirowano jakiś lokal, robota 
przenosiła się do mieszkań prywat. 
nych, nawet na rynki. Któregoś 
dnia, na parę dni przed wybora- 
mi, było całe „piekło“ na bałuckim 
targowisku, na tzw. Piaskach. To 
nic) że konna zdemolowała wtedy 
wszystkie niemal stragany, to nic, 
że wielu organizatorów  masówki 
powędrowało do separatek w „śled 
czym“ — robotnicza Łódź wiedzia 


Wspomnienia tamtych czasów 


Siedemnoście lat 


przed wyborami rozszalał cię w 
Łodzi terror. Którejś nocy tajnia- 
cy wtargnęli do mieszkań co akty 
wniejszych towarzyszy. 

— Zbierać się. Tylko szybko, bez 
ceregieli! 

Tej nocy przewieziono na Kiliń- 
skiego wielu komunistów. „Oczy- 
szczono” grunt. A w „śledczym“ 
pozwalano sobie i na drwiny: 

— No i co, Otorowski? Mini- 
strem chcielibyście zostać? Powoli, 
kochasiu, powoli. Bebeki silniej- 
sze, poczekajcie trochę... 

Gryząca była ironia szefa bryga 
dy Śledczej, Kopcia, przymusowa 
izolacja od całego ruchu i roboty 
przedwyborczej  przygnębiała are 
sztowanych towarzyszy. 

Ale przecież ani na chwilę nie 
ustawa? opór setek i tysięcy uświa 


domionych robotników. Gdy zde- _ 


temu 


ła, że partia czuwa, że w obliczu 
terroru, aresztowań i przedwybor- 
czych machinacji reżimu klasa ro- 
botnicza nie jest osamotniona. 
. * 
poo w tym czasie było 
wiele. Raz na Sędziowskiej 
jakiś konny strzelał na postrach, 
by wywołać zamieszanie na wiecu. 
Sanacyjno - endecka  „Błyskawi- 
ca" wyżywała się pod troskliwą 
opieką władzy w pogromach wy- 
mierzonych w ubogą ludność ży- 
dowską. 

Dla „jedynki“ pracowali i fabry 
kanci i kler. Dyrektor Cichak od 
Johna posyłał „niebezpiecznych" í 
niewygodnych w okresie przedwy- 
borczym robotników na Kilińskie- 
go pod pretekstem, że przyszło po 
nich wezwanie. 

— Jak się tam znajdą, może ich 


dzieci nie chcąc patrzeć na ich gło- | tó: 


buduje swą stolicę 


STR. 3. 
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li, tychże gnębionych chłopów wy- 

chodzili na posłów  Sanguszkowie, 

|Potoccy. Że głosy bezrobotnych 

„wybierały“ na swoich posłów dy- 

gnitarzy „Lewiatana“ f  fabrykan- 
w, 


Stwierdza ob. Michał Grendys, se 
kretarz WK Stronnictwa Demokra- 
tycznego, skupiającego poważną 
część inteligencji pracującej i drob- 
nego rzemiosła: — Wspólne są nasze 
cele! Członkowie Stronnictwa De- 
mokratycznego aktywnie  poprą 
Front Narodowy w walce o pokój i 
lepszą przyszłość ojczyzny. 

Już w okresie wyzwolonej 
ojczyzny — mówi Józef Stępień, 
przewodniczący Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP — wyrosły setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt, któ 
re po raz pierwszy będą brały u- 
dział w wyborach. Po raz pierw- 
szy w historii naszego narodu mło 
dzież od 18 lat będzie wybierała 
najlepszych, bezgranicznie odda- 
nych budowie pięknej, socjalisty- 
cznej ojczyzny synów robotników 
i chłopów. Wypełnimy nasze ślubo 
wanie złożone na Zlocie. 

— W zbliżających się wyborach 
złożone kartki wyborcze przez wszy 
stkich chłopów naszego wojew: 
twa, staną się bojowym meldunkiem 
gotowości szerokich mas chłopskich 
do realizacj zadań | wytycznych 
wskazanych przez naszego ukochane 
go Wodza i Nauczyciela, Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta — powiedział 
ob. Anuszczyk, prezes Zarządu Wo- 
jewódzkiego Zw. Sam. Chłopskiej, 

Na mównicy staje ksiądz dziekan 
Feliks Litewka, proboszcz parafii 
Chełmno, w powiecie radomszczań- 


MIWLPEENA KERI FRERET ENDER TA EEEE LE ELLERER BEEREN BEATIE OWADY 


zaraz zamkną — kombinował bur 
żujski sługus. 

W kościele na Starym Mieście kaz 
nodzieja wykorzystywał na swój 
sposób ambonę: 

— Ja was nie. będę agitował, na 
kogo macie głosować. Osobiście gło 
suję na „jedynkę“... 

W lokalu wyborczym na Zgier- 
skiej 136 terror faszystowski był 
sprytny. zamaskowany. Co innego 
na ulicach wokół lokalu obwodo- 
wej komisji. Wzmocnione oddziały 
granatowej policji, piesze i konne 
pościągano z całego okręgu, rozpę- 
dzano każdą, najmniejszą grupkę 
ludzi. Od „granatowych* wiało al 
koholem Dostali przecież przedwy 
borcze „wałówki”: wódkę, mięso, 
mąkę pszenną. Trzeba dbać o dobre 
samopoczucie podpory władzy. 

W samym lokalu panował na- 
strój pogrzebowy. Zza urny błyska 
ły.na głosujących wilcze oczy taj 
niaków. i 


... 


edynek" niewiele wrzucono 

do urn. Następnego zaś dnia 
na ulicach pełno było śmieci — to 
leżały stosy rządowych kartek wy 
borczych. 

Stanisław Otorowski, tokarz z za 
kladów im. Strzelczyką w Łodzi, 
z którym wspominaliśmy wczoraj 
te stare dzieje Łodzi, mimo swego 
podeszłego wieku bladł i czerwie- 
niał z przejęcia Przeżył wiele, a 
ten okres wyborów 1935 roku zwła 
szcza jawi mu się jako czarne, zło 
wrogie widmo upadku 1 straszliwe 
go ucisku, który nigdy już nie po 
WIÓCI.1ą 


Feliks Bąbol | 


| 
| 


„wali: Bie-rut! Bie-rutl 


U kóry: od lewej — ksiądz Matuszewski 
1 ksiądz Maślankiewicz. 
Obok: delegacja z Radomska — Mieczy= 


sław Jędrzejczyk, przodownik pracy, 
Stanistaw Korzeł | przew, spółdz. prod. 
Kobiele Wielkie — Antoni Kucharski 


(odznaczony krzyłem zasługi). 


skim. — Są etapy dziejowe — mó- 
wi w których umysły, serca 1 
wszystkie dążenia muszą się zjedno 
czyć we wspólnym froncie. 

Nakazem chwili i hasłem dnia dzł 
siejszego dla każdego Polaka bez 
względu na jego poglądy, dla wie- 
rzącego i niewierzącego, jest zgod- 
mie poprzeć cele i idee Frontu Naro 
dowego. Dyskusje, polemiki. różni- 
ce zdań muszą ustąpić przed tym, 
czego wymaga dobro, siła i wielkość 
naszej ojczyzny, Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 

O awansie kobiety w Polsce Ludo 
wej mówiła przewodnicząca Woje- 
wódzkiego Zarządu Ligi Kobiet, ob. 
Staromłyńska. -- W Polsce Ludowej 
po raz pierwszy w pełni zrealizowa 
no równouprawnienie kobiet, Kobie 
ty umieją korzystać ze swoich praw, 
czego dowodem są liczne przykłady 
kobiet przodujących w pracy zawo- 
dowej, społecznej i politycznej. 

— Będziemy walczyć o to — po- 
wiedziała ob. Staromłyńska — by 
wszystkie kobiety wypowiedziały się 
za programem Frontu Narodowego, 
programem walki o Polskę dobroby 
tu i rozkwitu, kultury mas pracują 
cych, programem walki o pokój dla 
nas i dla naszych dzieci. 

O swoich doświadczeniach w pra 
cy pedagogicznej i naukowej w cią- 
gu 20 lat, mówił rektor Politechniki 
Łódzkiej, prof. dr Osman Achmato- 
wicz. Przypomniał słuchaczom czasy 
sanacji, kiedy wydatki na szkolnic- 
two wyższe były ostatnią pozycją w 
budżecie państwowym, kiedy cała 
Polska miała 6 uniwersytetów o sła 
bo wyposażonych pracowniach nau- 
kowych. Kiedy rzadkim wyjątkiem 
na wyższej uczelni był syn robotni 
ka albo chłopa. 


— Dziś wiemy, gdzie jest nasze 
miejsce — stwierdził prof. Achma 
towicz. — Wielkie przemiany, ja- 
kie zaszły w Polsce od dnia wyż 
wolenia każą nain włączyć się do 
Frontu Narodowego. Ramię przy 
ramieniu z robotnikiem, chłopem, 
rzemieślnikiem i inteligentem pój 
dziemy do urn wyborczych, 


Sekretarz Okręgowej Rady Zw. 
Zawodowych, ob. Kornelia Stankie- 
wicz mówiła o wielkich zdobyczach 
klasy robotniczej w Polsce Ludowej. 
— Robotnicy dołożą wszelkich sta- 
rań, by do Sejmu weszli najlepsi z 
najlepszych, oddani sprawie budowy 
lepszej przyszłości synowie narodu. 

Długo brzmiały w uszach oklaski 
delegatów na konferencję, przedsta 
wicieli miast, miasteczek i wsi na 
szego województwa. Długo skando- 


ROH 
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Jabłka! 
Jabłka! 


Uczniowie | uczen- 
nice Liceum Roini- 
czo - Pszczelarskiego 
z Pszezelnej Woli 1 
Technikum  Ogrod- 
niczego w Kijanach 
przebywają obecnie 
na -miesięcznych 
praktykach w za- 
kładach doświad- 
czalnych 1 _ gospo- 
darstwach rolnych, 
uzupełniają 


Na, zajęciu: Henryk 

Strzyżewski | Lucjan 

Osik pracują przy 

owocobraniu w Za- 

kładzie Doświadczał 

nym w Annopolu, 
CAI 


| | fot. Targoński 


Przodują w akcji skupu 


Szybką dostawą zhoża 


chłopi umacniają spójnię miasła i wsi 


Przeprowadzając sprawną i szyb- 
ką dostawę zbóż pracujące chłop- 
stwo województwa. łódzkiego pra- 
gnie w ten sposób umacniać spójnię 
między miastem i wsią. Codziennie 
do punktów skupu napływają nowe 
ilości zboża z tegorocznych zbiorów. 


' W województwie łódzkim nadal 
w akcji skupu przoduje pow. piotr- 
kowski, który znacznie przekroczył 
sierpniowy plan dostaw. Wiele gro- 
mad organizuje manifestacyjne do- 
stawy zboża. Ostatnio zbiorowo za- 
wieźli swe ziarno do punktu skupu 
chłopi z gromad Czarki, Sokołów, 
Gruszyce i Bartochów w powiecie 
sieradzkim. 


Inicjatorem zbiorowej dostawy 
zboża przez gromadę Żelechinek, w 
powiecie rawsko-mazowieckim, by- 
ła przewodnicząca GRN — Kuchow 
ska. Chłopi z tej gromady wykona- 
li już ponad 70 proc. planu roczne- 
go. Podobnie uczynili mieszkańcy 
gromad Lechicko Włościańskie I Pe- 
trynów. 


Wielu chłopów powiatu łódzkiego 
sprzedaje państwu dodatkowe ilości 
zboża. Do takich należy w groma- 
dzie Wiskitno Stefan Nowak, któ- 
ry zamiast 385 kg, dostawił 4 kwin- 
tale ziarna. Także Jan Jagiełło, He- 
lena Pikowa i Franciszek Podymny 
dostawili dodatkowe ilości zboża, 


Wsykonaniem planu rocznego w 125 |ga klasie robotniczej i jej partii wy- | 


proc. może pochwalić się Paweł 
Wójcik z gromady Maków, w pow. 
skierniewickim. [LJ 


Zakasawszy rękawy. 


podchorążowie pomagają 


przy żniwach i omłotach w PGR-ach 


TEGOROCZNEJ akcji źmi- 
wno-omłotowej wyjeżdźało Z 
miasta wiele ekip złożonych 2 lu- 
dności pracującej, by pomóc chło- 
pom w pracy na roli Ekipy te przy 
czyniły się w znacznym stopniu do 
przyśpieszenia sprzętu zbóż z pola. 
Obecnie pracują one przy omłotach. 
W udzielaniu pomocy chłopom nie 
zabrakło również wojska, W ostat- 
nich dniach podchorążowie Szkół 
Oflcerskich WP wyjechali do pracy 
w PGR. W niedzielę jedna 
z grup podchorgżych pracowała w 
PGR Bratoszewice, zespół Rogów. 
Podchorążowie w ciągu kilku godzin 
wymłót 87 kwintali pszenicy, wy- 
konując 146 proc. przewidzianej nor 
my, 


„Pracując na wsi — pisze w liście |, 


do „Expressu“ pchor. Franciszek 
Paszkowski — mieliśmy możność u- 
gruntować swoje wiadomości © wyż- 
szości gospodarki socjalistycznej nad 
indywidualną, W rozmowach z kie- 
rownictwem PGR oraz ż miejscowy- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


| Na łódzkich 


N 


w imieniu swoich filmowych kale- 
gów następujące oświadczenie: „Nie 
możemy przyrzec, że stworzymy już 


— ale obiecujemy. że damy filmy 
realizowane uczciwie, z myślą służe- 
nia polskiej klasie robotniczej — fil 


my, które pomogą naszej partii wyj 


chowywać naród polski na budow- 
niczych i bojowników socjalizmu”. 


Oświadczenie piękne i dumne. A 
í bardzo zasadnicze. Wynika bowiem 
z miego, że polscy filmowcy rozu- 
mieją, jakie są istotne zadania i ce- 
le filmu — tego ważnego rodzaju 
sztuki, o którym w 15-lecie kinemato 
grafiń radzieckiej powiedział | 
Stalin: „Film stanowi ogromną, 
nieocenioną siłę, posiadającą wy- 
jątkowe możliwości atrakcyjnego 
oddziaływania na masy. Film poma- | 


chowywać lud pracujący w duchu | 
socjalizmu, organizować masy do 
walki o socjalizm, podnosić ich kul- 


mundurów 


| mi chłopami gospodarującymi indy- 
| wiaualnie, dowiedzieliśmy się np. o 
wzroście wydajności z hektara przy 
pracy kolektywnej. W PGR wy- 
dajność żyta z hektara wynosi do 20 
kwintali, jęczmienia zaś do 25 q. 
Chłopi indywidualni zebralt prze- 
iętnie z ha do 15 q żyta. 


Będąc w PGR zwiedziliśmy tak- 
że chlewnie i obory, Dzięki dobre- 
mu ich prowadzeniu PGR Brato- 
szewice wykonało już półroczny plan 
dostawy mięsa. Poznaliśmy _ wielu 
przodowników pracy. Ob. Wójcik 
np. wyrabia przeciętnie 132 proc. 
normy, pracując przy układaniu 
stert Ob. Berent wyrabia 130 proc. 
normy. 


Postacie tych t Innych poznanych 
przez nas przodowników będą dla 
nas wzorem i przykładem. Ich za- 
pał do pracy mobikzuje nas do o- 
siągania jeszcze większych sukcesów 


a Kongresie Zjednoczeniowym ; 
w, roku 1948 znana reżyserka | 
filmowa Wanda Jakubowske złożyła | 


zaraz wielkie dzieła sztuki, bu wiele | 
czymników składa się na wielki film | 


ekranach 


Scena z filmu „Ostatni etap" 


turalną i polityczną gotowość bojo- 
wą”. 


Od pamiętnego Kongresu Zjedno- 
czeniowego minęło parę lat, pow- 
staje więc pytanie: jak kinemato- 
grafia polska  źrealizowała 
ambitne zobowiązania? 


Z uznaniem i radością powiedzieć 
trzeba, że nie były to słowa rzuco- 
ne na wiatr. A przegląd dotychcza- 
sowych osiągnięć naszej kłnemato- 
grajii dają Dni Filmu Polskiego, 
które rozpoczęły się 31 sierpnia i 
trwać będą w Łodzi do 20 września. 


Jakżeż inne są filmy dzisiejsze od. 
tej bezwartościowej tandety, którą 
zarzucano ekrany filmowe Polsk 
przedwrześniowej! 


Polską produkcję filmową charak- 
teryzowało wtedy schlebianie niewy- 
brednym gustom publiczności, a naj- 
ważniejszym momentem w układa- 
niu repertuaru były względy ka- 
sowe. Dziś film stał się ważnym 
środkiem wychowania ludzi nowego 
typu, kształtowania świadomości po- 
litycznej i społecznej obywateli Pol- 
ski Ludowej, wspaniałą bronią w 
walce o utwierdzenie socjalizmu. 
Jest ważktm dokumentem historycz- 
nego rozwoju kraju i narodw. 


Dni Filmu Polskiego przypom- 
ną nam poszczególne etapy rozwo- 
ju naszej kinematografii. 


W tym czasie ujrzymy na ekra- 
nach 90 filmów, w tym 19 fabu- 


w wyszkoleniu bojowym i politycz- 
nym. . 


larnych. 
Pierwsze z nich, więc opracowańe 


swoje |” 


gomir] 


aese 


Dni Filmów Polskich 


————— 
w roku 1946 filmy „Zakazane piosen 
ki“ i „Stałowe serca”, opowiadać będą 
o walce naszego narodu è okupan- 
| tem hitlerowskim, „Ostatni etap" zas 


.|przupomni nam zyrozę faszystow= 


skich zbrodni. 


W twórczym Środowisku robotni- 
ków rozgrywa się akcja „Dwóch 
brygad” i „Pierwszych dni”, świa- 
dectwem przemian, jakim ulega pol- 
ska wieś, jest „Gromada“, Filmy hl- 
storyczne reprezentują: _„Warszaw- 
ska premiera" i „Młodość Chopina", 
młodzieżowe zaś „Pierwszy start" 4 
„Załoga“, 


O pracy naszych hutników, wyta= 
piających miliony ton stali, która 
służyć ma pokojowi, o wspaniałych 
rekordach górników, pracujących w 
węglowych sztolniach Śląska, o ra- 
dosnym trudzie murarzy, budują* 
cych nową Warszawę, o szczęściu 
młodzieży, kształcącej się w wolnej 
socjalistycznej Ojczyźnie mówią fil= 
my dokumentalne, jak „List górni- 
ka", „Kierunek Notba Huta", „Zee 
rań — fabryka jutra", „Częstocho= 
wa“, „Wesoła II", „Budujemy rudo- 
węglowce", „W Pałacu Młodzieży" 
„Szeroka droga“ (o Trasie W-Z), 
„MDM* i inne — a o II Światowym 


Kongresie Pokoju w Warszawie opo- 
wiada film „Pokój zdobęd. 


swiat", 


Scena z Mimu „Młodość Chopina% 


Ten pokój, o który wraz z całym 
polskim , narodem walczy polski 
film, obchodzący dziś swoje świą- 
teczne dni. 


A. 


' Tak biegły dni, podczas których cofa- 
no się pod nieustannym naporem ofensy- 
wy wojsk ludowych. Przez trzy dni peł- 
nit służbę kierowcy sanitarki w ciągłym 
niepokoju, że ciężarówka, na którą zała- 
dowano stół operacyjny, zostanie wysłana 
w innym kierunku. Wreszcie po długim 
krążeniu wokół Amerykanina, który szo- 
Torowa! na ciężarówcć, zdołał Kim zamie 
nić się z nim na wozy. Amerykanin był 
bardzo zadowolony z zamiany, co 
go jest bowiem prowadzić godzinami 
ki, sześciokołowy wóz, a co innego obsłu: 
giwać lekką sanitarkę. Aby nie wzbudzać 
podejrzeń, Kim zażądał od Amerykanina 
za zamianę dwóch kartonów papistosów, 
które natychmiast otrzymał. 

W ten sposób od dwóch dni siedział 
przy kierownicy swej ciężarówki. Już 
pierwszego dnia próbował działać, lecz zo 
niował się, że jest obserwowany i po- 
Stanowił czekać na lepszą okazję. Ale o- 
becnie dojeżdżali już do Seulu, nie mógł 
więc dłużej zwlekać. 

Obydwa samochody MP podążały za 
jego wozem. Za zakrętem musiał zwolnić, 
a następnie zatrzymać się, aby przepuś- 
cić kolumnę jadącą na północ. Lewa stro- 
na drogi była zablokowana przez ogrom- 
ny wóz, który miał pognieciony błotnik 
i uszkodzoną maskę silnika. Obok cięża- 
rówki stał jeep oraz kręciło się kilku A- 


180) 


merykanów. Rozmawiali z żandarmami 
jadącymi z tyłu za Kimem. Opowiadali 

i, że przed godziną zginął w wypadku 
samochodowym generał Walker. 

Kiedy tylko droga była wolna, Kim 
ruszył naprzód. Miał nadzieję, że uda mu 
się zgubić żandarmów, którzy z wielkim 
zainteresowaniem roztrząsał -~ szczegóły 
wypadku. Spojrzał na kamień kilometro- 
wy. Znajdował się zaledwie 15 km od Se} 
ulu. Nacisnął pedał gazu, lecz wkrótce | 
musiał zwolnić. Oblodzenie szosy spra- 
wiało, że wóz zarzucał. 

Po kwadransie jazdy wyłonił się za za- 
krętem stojący na środku drogi jeep. O- 


*—- Do Seulu — odrzekł Kim, pochy- 


— A więc — myślał Kim — poznał 


liwszy jeszcze niżej głowę. Sierżant wszedł |mnie od pierwszego momentu. Ale po co 


do kabiny i opadł na siedzenie. 


ten długi monolog? Czyż nie byłoby dla 


— Nawaliło mi sprzęgło — wyjaśnił. |niego wygodniej udać, że mnie w ogóle 


Kim ruszył napi 
MP wyminęły ciężarówkę i pojechały da- 
lej. 

— Papierosa? — zapytał sierżant. 


. W międzyczasie|nie poznaje? 


Zatrzymali się na chwilę przed poste- 
rankiem, po czym ruszyli dalej. Kim je- 
chał jeszcze kilkaset metrów ulicą prowa- 


Kim wziął jednego i nieznacznym ru- |dzącą do śródmieścia i nagle skręcił w 
chem położył znowu dłoń na pistolecie. | bocznicę, wzdłuż której stały ruiny zas 


Bill podsunął mu zapalniczkę. 
Jakiś czas jechali w milczeniu. 


miast domów. Uliczka wyglądała na zu- 


_|pelnie opustoszałą. Zahamował wóz gwał 


— Czy to możliwe, żeby mnie nie po-|rownie i, gotów w każdej chwili chwy- 
znał? — myślał Kim. — A może Amery-|cjć za kolbę pistoletu, rzekł twardo: 


kanin udaje tylko? W każdym razie przed 
wjazdem do miasta muszę się od niego 
odczepić. 

— No, skończyła się wreszcie ta brud- 
na wojna! — przerwał milczenie sier- 
żant, patrząc w zamyśleniu prosto przed 
siebie. — I co teraz? Teraz wy będziech 
mówili o nas to samo, co mówi się w Eu- 
ropie o nazistach. Masakry, ruiny, obozy 
koncentracyjne, morderstwa... Po co to 
wszystko? 

Nie czekając na odpowiedź, mówił da 


bok żołnierz amerykański dawał mu rę-, 
ką znaki, by się zatrzymał. Co _ robić? | 


lej wolno po angielsku jakby do siebie. 
Bylo to opowiadanie o losach swego ży- 


Sranąć? Jechać dalej? Przez chwilę miał |cja, pomieszane z okropnościami wojny 
zamiar nie reagować na sygnały Amery- |w Korei. 


kanina, ale w lusterku umieszczonym ©- f= 


bok szyby ochronnej ukazały się z dala 
sylwetki przeklętych samochodów MP. 
Nie mógł narażać się na żadne podejrze- 
nia podczas marszu. Szofer koreański za- 
trżymuje wóż zawsze, ilekroć Ameryka- 
nin tego żąda. 

Już po zahamowaniu wozu rozpoznał 
sierżanta Isgro. Odruchowo położył rekę 
na pistolecie i nasunął czapkę głęboko na 
oczy. 

— Jedziesz do Seulu? — zapytał sier- 
żant. stawiajac nogę na stopniua 


Dojeżdżali już niemal do przedmieścia 
Seulu. gdy Isgro, ciągnąc swój monolog, 
rzekł głucho: 

— Musiałem na domiar zlego wziąć u- 
dział w zamordowaniu Amerykanina. 
Dziś rano został zabity generał Walker. 
Ale teraz wojna już się skończyła. Dla 


mnie na pewno. — odwrócił gwałtownie 
głowę. — To wszystko, co ci chciałem 


powiedzieć, Kimie! 


Na moment skrzyżowały się spojrze- | 
nia obydwu mężczyzn, 


— Teraz rozstaniemy się, sierżancie! 
Bill siedział przez moment w milczeniu, 


i wreszcie położył dłoń na klamce drzwi- 
|czek, jakby chciał je otworzyć. 


— Hej! Wy tam! Czego wmeldowalić 
cie się tutaj?! Nie widzicie napisu „Off li- 
wrzeszczał z daleka jakiś 

yściekły głos. Obejrzawszy się, Kim zo- 

aczył kilku MP biegnących w stronę cię 
żarówki. Isgro, zamiast wysiąść, zatrzas- 
nął mocniej drzwiczki i czekał, siedząc 
obok Kima. k 

— Zawracajcie natychmiast! — krzyk- 
nął groźnie dowódca oddziału żandarme- 
rii, znalazłszy się na wysokości kabiny. , 


— Spokojnie przyjacielu, spokojnie — 
odpowiedział Isgro. — Nie ma powodu 
do gniewu. Zabłądziliśmy, trudno. Zaraz 
szawrócimy. 

Drwiący ton sierżanta rozgniewał żan- 
darma jeszcze bardziej. Zaczął wypyty- 
wać się skąd i dokąd jadą, gdzie się po- 
działa reszta kolumny. Dał im spokój do- 
Piero wtedy, gdy Isgro pokazał legiryma- 
cję FBI, 


„Dien.) | 


Nr Z11 


Mucha jest dla śmietanki 


W tych lustrach odbija się 


„brak zamiłowania do czystości 


śni jak lustro —, mówimy o 

dobrze utrzymanej podłodze 
czy czysto wymytym oknie. Niestety, 
nie można tego powiedzieć o... lu- 
strach wystawionych w punkcie u. 
sługowym spółdzielni pracy „Pokój 
przy ul. Narutowicza 11. Stanowczo 
nie. Lustra mające reklamować dział 
oprawy luster i obrazów raczej od- 
straszają klientów od wejścia do 
pracowni. 

A teraz zatrzymajmy się chwilę 
przed sklepem Centrali Ogrodniczej 
przy ul. Piotrkowskiej 64, Szyby 
niesamowicie brudne, wywieszki re- 
klamowe upstrzone muchami, towar 
znajdujący się w wystawie bezład- 
nie porozrzucany — słowem: solidny 
bałagan. 

Również przykre wrażenie spra- 
wiają okna baru mlecznego przy ul. 
Wschodniej 65. „Zdobiące" wystawę 
trupy musze pokryte warstwą kurzu 
nie mogą wzbudzać apetytu u kon- 
sumentów, 

Inny sklep przy ulicy... Ale — 
dość. Te przykłady i tak już wiele 
mówią. Obok sklepów takich jak 
CHPP z przyborami szkolnymi przy 
ul. Piotrkowskiej 90, PSS na rogu 
Więckowskiego i Piotrkowskiej, PDT 
pod 62, których pięknie urządzone 
wystawy przyciągają wzrok prze- 
chodnia, zachęcają do wstąpienia do 
środka, są jeszcze w Łodzi i takie, 
które przynosiłyby wstyd nawet 
przysłowiowemu Kaczemu Dołowi, a 
co dopiero wielkiemu miastu... 

Chcemy, by Łódź była piękna, a 
miasto to przecież nie tylko domy, 
ulice, zieleńce, lecz również — skle- 


Gdzie 


odbierać bony 
na m-c wrzesień 


Osoby indywidualne 1 prywatne zakła- 
ay pracy, które z ważnych 1 nie zawinio 
nych powodów bonów mięsno-tłuszczo- 
wych na m-c wrzesień 1952 r. nie pobra- 
y melot się w dniu 9 10, 11 1 12 wrze- 


1992 r, w swych Dzielnicowych Ra- 


dach Narodowych, w godz. od 8 do 13. 
bonów mięsno- 

e w 

Włącz 


Dodatkowa rejestracja 
tuazowow, bywać się | będzi 
dniach od 9 do 15 wrzęśnią 1952 r. 
Mie w podanych sklepach: 

Sklepy społywcze: Ogrodowa 24 
brzyńska 91, Zielona 6l, Kopernika 42, 
Nowotki. 22, lilńskiego 90, Narutowicza 

da, Armii Czerwoni 


27, Rzgowsi 
(owskiego 20, Pabianicka 
11, Pabianicka 108, Nawrot 13, St 


lina_20, 
Kopernika 3, Narutowicza 16, Rzgowska 
OWska 


141, Piotrke ` 
wotki 3, Wojska Polskie: 
skiego 120, Gazdy 48, 
Sklepy masarskie: Limanowskiego 8, 
Piwna 49, Siera | Zgierska 
12, Wojska Polskiego $0, Łagiewnicka 
119, Strykowska 77 Nowotki 59. Wschod 


anicka 19%, No 
1, Limanows 


alingradu 32, Si 

Złotno 44, 1 Maja 38, 
Piotrkowska 182, Żwirki 12, Koperni 
4 Wólczańska 168, Pabianicka 190, 
3 Maja 26, Łączna 20, Rzgowska 91, Tue 
szyńska 116, 

lednocześnie Wydział Handlu komuni- 
kuje, że wszystkie osoby korzystające 
z zaopatrzenia bonowego pobiorą nowe 
zgłoszenia z dwoma paskami niebieskimi 
na bony mięsno-tłuszczowe na m-e paż- 
dziernik od prowadzącego meldunki | po 
świadczą je w dniach od 4 do 15 bm, 
poświadczone zgłoszenia należy składać 
w swych zakładach pracy. 

Wszyscy prowadzący meldunki zgłoszą 
lo poszczególnych Dzielnicowych 


Zmiany 
w rozkładzie lotów 
PLL „Lot“ 


Z dniem 1 września zmieniono na 
okres jednego miesiąca rozkład: lo- 
tów samolotów PLL „Lot“, Obec- 
nie samoloty startują z Łodzi w na 
stępujących godzinach: 

Do Katowic — godz. 9.25, do 
Gdańska — 15.50, Krakowa — 9.30 
i Poznania 14.26. Ten ostati šamo- 
lot ma bezpośrednie połączenie w 
Poznaniu ze Szczecinem. 

Odjazd samochodu na lotnisko z 
Placu Wolności następuje na 45 mi- 
nut przed czasem odlotu samolotu. 

(u) 


— 
WYNIKU ża 

A p 

k i 

MM -.w parku im, Mickiewicza w Ju- 


złą reklama.. 


py i ich okna wystawowe. Wystawa 
sklepowa spełnia więc podwójne za- 
danie: reklamy przedsiębiorstwa 
handlowego oraz elementu dekora- 
cyjnego miasta. I o tym trzeba pa- 
miętać. Ładna wystawa z. jednej 
strony ułatwia wykonanie” planu 
sklepowi, z drugiej zaś podnosi este 
tykę miasta. 

Uspołecznione przedsiębiorstwa 
handlowe rozumieją to i asygnują 
specjalne kwoty na dekoracje wy- 
staw. Ale praca dekoratora to 
jeszcze nie wszystko. Personel skle- 
powy powinien również” poczuwać 
się do odpowiedzialności za stan o- 
kien wystawowych, za ich czystość. 
Zwłaszcza w takich placówkach jak 
sklepy warzywno - owocowe, gdzie 
towary w wystawie zmieniane są 
każdego dnia. 

O czystość 1 estetykę Łodzi po- 
winni dbać wszyscy jej mieszkańcy, 
a więc również i łodzianki oraz ło- 
dzianie, pracujący w handlu uspo- 
łecznionym. 

(ka) 


Czekają nas ciekawe 


Ubiegłej niedzieli ulice Łodzi peł- 
ne były młodzieży w zielonych blu 
zach ZMP-owskich z puszkami w 
ręku. Byli to członkowie ZMP, zbie 
rający na budowę Warszawy. Wie- 
lu łodzian otwierało swe portmo- 
netki, by przynajmniej skromnym 
datkiem przyczynić się do budowy 
naszej wspaniałej stolicy. W ciągu 
kilku godzin zebrano około 19 ty- 
sięcy złotych. 

Również w najbliższą niedzielę 
na ulicach Łodzi prowadzić się bę- 
dzie zbiórkę pieniędzy na SFBS. 
Tym razem puszki będą nosić tram 
wajarze, młodzież akademicka, rze- 
mieślnicy i członkowie stowarzy- 
szeń śpiewaczych, 

Wielu łodzian zainteresuje niewąt 
pliwie wielki festyn, jaki urządza 
najbliższej niedzieli Wojewódzki Ko 
mitet Budowy Warszawy w parku 
w Helenowie, Program festynu prze 
widuje m. in. występy artystów 
scen łódzkich, chórów, loterię książ 
kową, pokaz silnikowych modeli la 
tających, pokazy gimnastyczne, szer 
miercze oraz mecze siatkówki | ko- 


szykówki. W pokazach tych wezmą 
udział najlepsze zespoły sportowe 
Łodzi, Obok zabawy dla dorosłych 
odbędzie się wielka zabawa dziecię- 
ca z wieloma atrakcjami. O zapew 
nienie uczestnikom festynu żywno- 
ści i uapojów zatroszczy się PSS 1 
MHD, 


Bilety na festyn w cenie 2 zł dla 
dorosłych Í 1 zł dla młodzieży moż- 
na nabywać w MOI przy ul. Piotr- 
kowskiej 104, w placówce PTTK 0- 
raz w biurze WKBW przy ul Ogro 
dowej 15. 

Również w niedzielę, dnia 7 wrze 
śnia, o godz. 12 odbędzie się w Fil- 
harmonii Łódzkiej koncert z udzia- 


łem Henryka Sztompki. Dochód z 


— Ładny mundurek, prawda? 


Krysia cieszy się z nowego u- 
branka, w którym jutro pójdzie 
do szkoły. 

Mundurek kupiła tak jak i 
wiele innych dzieci na Targach 
dla młodzieży szkolnej. Można 
tu dostać wszystko — tornister, 
czapkę uczniowską, ładne buci- 
kt i inne części ubrania oraz 
przybory szkolne. We wszyst- 
kich punktach Targów panuje 
cały dzień ożywiony ruch. 


imprezy 


Łódż pomaga Warszawie 


Nikogo z nas nie zabraknie w szeregach 
łodzian, świadczących na SFBS 


tego koncertu przeznaczony jest tak 
że na budowę Warszawy. 

Dnia 14 bm. na PI. Zwycięstwa 
odbędą się zawody  motocyklow: 
wokół placu. Po zawodach — kon- 
cert znanej w całej Łodzi orkiestry 
MPK. 

Dnia 21 bm. na boisku WKS zor- 
ganizowane zostaną zawody motoro 
we na żużlu. Wyścigi kolarskie od- 
będą się 29 września na torze w He 


lenowie. 

Dochód ze wszystkich wymienio- 
nych imprez przeznaczony jest na 
budowę Warszawy. (u) 


| 


(A po obiedzie żona 
powiedziała tak: 

— wWyprasuję cl ko- ści. 
szulę 1 chusteczki, ale 
musisz mi przynieść 
trochę wody kwiato- 
wej. Poproś o bez, bar 


żemy 


ani 


— Niestety, nie mo- 
zmierzyć 
przelać, bo nie mamy 
lejeczków, 


STR. 5. 


Gdy lekarze myją okna... 


Choroba przestaje być groźbą 


Z wizyłą u dzieci w sanałorium łagiewnick' m 


ielona karetka mknie drogą 

wijącą się wśród drzew łagiew 
niekiego lasu. W pewnej chwili mi- 
jamy grupę dzieci, maszerujących 
parami i śpiewających jakąś wesołą 
piosenkę. 

— Dobrze mają ci malcy u nas — 
odzywa się szofer prewentorium w 
Łagiewnikach, Franciszek Danie- 
lak. — Kilka dni temu przywoziłem 
ich tutaj z Łodzi. Zamieszkali w no- 
wym, dopiero teraz wykończonym 
budynku, Napracowaliśmy się wszys- 
cy, aby te dzieci, zagrożone grużli- 
cą, miały u nas dobrze, czuły się 
jak u siebie w dómu... 

— Niemal codziennie do późnych 
godzin wieczornych i całe niedziele 
niwelowaliśmy plac przed budyn- 
kiem, myliśmy okna, podłogi poma- 
galiśmy meblować pokoje. Nie za- 
brakło w tej pracy nikogo. My pra- 
cownicy administracji z podziwem 
patrzyliśmy na pełną zapału pracę 
pielęgniarek i lekarzy, którzy myli 
okna niegorzej od naszych sprząta- 
czek. Widać, że chcieli oddać dzie- 
ciom jak najszybciej ten śliczny bu- 
dynek... 

Samochód zatrzymał slę przed 
wielkim budynkiem. Za oknami mi- 
gają białe czapki ' pielęgniarek i 
główki bawiących się dzieci, Boczne 
skrzydła, nie wykończone „jeszcze. 


dświecą pustka otworów okiennych, 


niedługo jednak i tu wszystko bę- 
dzie wykończone... 
+... 

— Prewentorium pomieści 250 
dzieci opowiada dyrektor, dr 
Margolisowa. — Na razie mamy tu 
tylko około 90 dzieci, reszta przyje- 
dzie w niedługim czasie. Prewento= 
rium nasze przeznaczone jest dla 
dzieci najmłodszych, tzn. od nowo- 
rodków do 7 lat, z których umiesz- 
czaniem było zawsze najwięcej kło 
potów, gdyż dzieci te muszą być oto- 
czone specjalną opieką, 

Jedna ze ścian spokoju pielęgnia- 
rek jest niemal cała oszklona, Oszklo 
ne są również ściany sypialni, Dzię- 
ki temu dyżurne siostry mogą przez 
całą dobę obserwować, co się dzieje 
w pokojach, czy dzieci nie potrze- 
bują czegoś... 


Szukajcie, a znajdziecie 


Lejkiem do głowy 


gę. Tutaj jednak wy- 
łoniły się nowe trudno» 


struował przyrząd do 
mierzenia i nabiera- 
nia wody ktwiatowej. 
Wprawdzie przyrząd 
ten do złudzenia przy- 
pomina tzw, gruszkę 
higieniczną, zamkną* 


ani 


ani 


dzo lubię ten zapach. 
Nie martw się, może 
być parę deka — doda 
ła widząc, że propozy- 
cja ta jakoś nie bardzo 
przypadła mi do sma- 
ku. — Ale na wszelki 
wypadek weś z sobą 
jakąś flaszeczkę, bo 
te małe flakoniki z wo 
dą kwiatową idą w dro 
geriach jak zwykła wo 
da, rzadko kiedy je 
można dostać. Jeśliby 
nie było takich goto- 
wych, to weźmiesz na 
WAG 

W pierwszej droge- 
rii MHD nie było ani 
2-, ani 3-dekowych fla 
koników. W drugiej 
również nie, w trzeciej 
tak samo. Wobec tego 
postanowiłem kupić 
wodę kwiatową na wa 
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WICER: — Pójdziemy wieczorem 
do cyrku?.. Pokaz małp, tresowane 
słonie. woltyżerka.„ 


WACEK: — Słyszysz 
Przedstawienie już się 
Pośpieszmy się... 


menzurek szklanych z 
podziałką... 5 

— To co mam zro- 
bić? 

— Może pan kupi 
od razu kilogram w du 
żej butli. Starczy panu 
na. długo... 

Ponieważ nie star- 
czyło mi na to pienię- 
dzy (kilogram wody 
kosztuje 260 zł), podzię 
kowałem i udałem się 
na dalsze poszukiwa- 
nia: Niestety, wszędzie 
powoływano się na 
brak lejeczków i 0- 
wych menzurek. Z kło- 
potu wybawił mnie do 
piero sklep wzorcowy 
Zarządu Przem, Ko- 
smetycznego na rogu 
Piotrkowskiej i 22 Lip 
ca, gdzie pomysłowy 
kierownik sam skon- 


te krzyki? 
rozpoczę! 


at, 


tem jednak na to oczy, 
a i żonie nic nie po- 
wiedziałem, 

Zresztą woda bardzo 
jej się podobała. 

A dzisiaj rano listo- 
nosz przyniósł mi de- 
peszę następującej tre 
ści: 

„Express  Tlustrowa- 
ny stop wybawcie nas 
nareszcie z kłopotu 
stop od siedmiu lat le- 
żymy w magazynach 
Central Handlowej 
Ceramiki w Łodzi stop 
czy nikt nas nie po- 
trzebuje stop 


5000 lejeczków 
szklanych 
50000 menzurek 
2 podziałką". 


SKORPION 


MÓWCA: — Niech żyje nasz kan- 
Eisenhower! Ó 
GŁOS Z SALI: — Precz z genera | zebranie 


Na, drzwiach każdej z sypialni 
wymalowany jest jakiś obrazek. 
Dzięki tym samolotom,  pociągom, 


ptakom, czy grzybom mali pacjenci 
poznają, w której z sypialni miesz- 
kają. z 

Dzień w prewentorium mają dzie- 
ci bardzo urozmaicony. Przede 
wszystkim uczą się samodzielności, 
a więc pod opieką wychowawczyń 
myją się, same rozbierają i ubiera- 
ją. Piękny las łagiewnicki jest ce- 
lem codziennych wycieczek cieszą- 
cych się wielkim powodzeniem, Naj 
więcej jednak radości wywołuje 
zawsze przyjazd... kina. Każdego ty= 
godnia wyświetla się tutaj filmy 
oświatowe craz często fabularne. 

... 

Obywatele Polskiej Rzeczypospol= 
tej Ludowej — mówi art, 60 nąszej 
Konstytucji — mają prawo do ochro 
ny zdrowia oraz do pomocy w razie 
choroby lub niezdolności do pracy... 

Gdy oglądamy jasne sale, błysz= 
czące jeszcze świeżą farbą, gdy sły= 
szymy gwar dziecięcych  głosików, 
przypominają nam się te słowa 
Wielkiej Karty Narodu Polskiego. 
Tutaj przecież leczy się dzieci, uod- 
parnia się je przeciwko chorobie, 
która przed laty była naszą klęską 
społeczną. Jednocześnie dzieci te pod 
opieką wychowawców rosną na war- 
tościowych ludzi, by kiedyś stanąć 
w szeregach ludności pracującej na ' 
szego kraju, 

(u) 


Podgrzane 
czy gotowane? 


Szanowny Redaktorze! 

W dniu 25 sierpnia br, o godz. 9, 
kupiłam w barze mlecznym nr 16 
przy ul. Andrzeja Struga 7, litr go- 
towanego mleka. W domu dałam je 
do picia dzieciom, Zauważywszy, że 
czynią to niechętnie, spróbowałam t 
przekonałam się, iż mleko jest kwa- 
skowe, Po przegotowamu „gotowa- 
ne" mleko zwarzyło się. Wynika z 


tego, że obsługa baru, zamiast goto- 
wać mleko tylko je podgrzewa. Czy 
tak być powinno? 
Suchodolska 
z Al. Kościuszki 33-35, 


W czwartek 
młodzież 
spotka się 

na wieczornicy 
w świetlicy 
Marchlewskiego 


W czwartek, dnia 4 bm, odbę- 
dzie się tygodniowa wieczornica dla 
młodzieży łódzkiej. Wieczornica od- 
będzie się w świetlicy zakładów im. 
Marchlewskiego przy ul. Ogrodo- 
wej. 

W pierwszej części wygłoszona 
zostanie pogadanka pt. „Mit i praw 
da o USA“, następnie zaś odbędzie 
się wieczorek taneczny. 

Początek wieczornicy 0 godzinie 
17.30. (u) 


WACEK: — Już teraz rozumiem... 


W tym cyrku odbywało się dzisiaj 


przedwyborcze partii re- 


Janowie ustawi się lawki stałe na podsta 
wach betonowych. 

„niektóre z wózków sprzedających 
©woce zaopatrzono również w świeże wa 
rzywa, 


WACEK: — Jeśli mam być szcze- WICEK: Tam się tak drą, jak 
ry, w tej chwili najbardziej mnie in |by ich ze skóry obdzierano. Boże 
terasuje wyżerka. Chodźmy najpierw |lew kogoś pożarł? 
coś zjeść! 


lem! 
COWBOY: — Kto to krzyknął? 
Może trochę ołowiu w plecy? 
MÓWCA: — Eisenhower, wiwat! 


publikańskiej... 
WICEK: — Źle ci było? Przecież 
to był cyrk nad cyrki! 
(Dalszy ciąg jutro) 


RAT 


STR. 6 


Co słychać w boksie 
Tych pięściarzy 
zaliczono 


do kadry łódzkiej 


Sekcja pięściarska ŁKKF ustaliła 
Skład kadry pięściarskiej Łodzi na 
trzeci kwartał br. Wyróżnieni zosta 
ï następujący bokserzy; 

Waga musza — Anielak, waga ko 
gucia — Murawski, waga piórkowa 
— Szaliński, waga lekka — Olczyk, 
waga l-półśrednia — Ścigała, wa- 
ga półśrednia — Jędrzejczyk, waga 
]--średnia Nagajski, waga średnia — 
Olejnik, waga półciężka — Wieczo- 
tek i waga ciężka — Walaszczyk. 

Ustalono termin zgłoszeń do je- 
siennych rozgrywek na szczeblu wo 
jewódzkim i powiatowym dla kół 
sportowych do 15 września br. 


W Łodzi powstała nowa sekcja pię 
ściarska, zorganizowana przy Zakła 
Na bosku w Osła bosku w = 

W międzypaństwowym meczu pił- 
karskim, rozegranym w Oslo, Nor- 


dach A 11 ZS Stal. 
—Finlandia ję 2 
wegia pokonała Finlandię 7:2 (2:1). 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Udany atak rakiet CSR 


Juniorzy nadzieją tenisa polskiego 


XIV turniej międzynarodowy wielkim obozem teni- 
sistów krajów demokracji ludowej 


ub. niedzielę zakończyły się w 

Sopocie XTV międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w tenisie. Przez 
12 dni mieliśmy możność obserwo- 
wać zmagania tenisistów czterech 
państw: Czechosłowacji, Rumunii, 
NRD i Polski, 

Po raz pierwszy w tego rodzaju 
turnieju tak licznie , reprezentowa- 
ni byli juniorzy i po raz pierwszy z 
taką uwagą śledzono poziom ich 
gry. Dowodzi to, że kierownictwa 
sekcji tenisowych w krajach demo- 
kracji ludowych w pełni doceniają 
olbrzymie znaczenie posiadania no- 
wych, młodych i wyszkolonych kadr 
tenisowych, które już w najbliższej 
przyszłości powinny deptać po pię- 
tach starszej czołówce. 

Drużyna rumuńska np. przybyła 
w swym najmocniejszym składzie, 
chociaż był to najmłodszy narybek, 
startujący po raz pierwszy w spot- 


kaniu międzynarodowym. 


Przeczytaj 


to uważnie 


Tabela fińska 


dowodzi postępów lekkoatletów Łodzi 


Bardzo często słyszy się uwagi na 
temat słabych wyników osiąganych 
przez lekkoatletów łódzkich. Praw- 
da. żedosiągnięcia ich nie dorównu 
ja czołówce krajowej niemniej je- 
dnak czyńią oni postępy i tego nie 


Najbardzi: 
gumentem jest w tym wypadku pun 
Ktacja przeprowadzana według ta- 
beli fińskiej. Jeśli na tej podstawie 
porównamy końcowe wyniki naszych 
lekkoatletów z roku ub. z wynika- 
mi tegorocznego sezonu (a przecież 


przekonującym ar- 


CZWARTEK, 4 WRZESNIA 
1430 Aud. szk, dla kl. V—VII. 14.30 
Otwory fortepianowe. 15.10 „Mój przy- 
Jaciel Majek" — odc. 1 opow. 15.30 Dla 
wietlic dziecięcych „Zabawy í tańce 
przy Słodniku: = aud, słomuz. 160 Pie 


i komp. rosyjskich. 16.20 Program lo- 
kalny. q 13.40 _ Muzyka „baletowa. 1400 
V Aud. „Preludia Rachmani- 


tualności, 
Utwory skrzypcowe, 
21.55 Rep. literacki, 22.15 E. Grieg — so- 
nata wiolonczelowa, op. 36. 22.40 Liszt: 


Utwory Griega. 
21.30 Muzyka tan. 


Symfania „Faust“, 23.50 Ostatnie wiad: 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki; Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
rolewska 4%, Przybyszewskiego 41, Lima- 
nowskiego 50 1 Al. Kościuszki 48, 

dzić 
H. 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
Wolt, ul. Łagiewnicka 14, 


TEATRY 


Sowy — Tankowiec „Nebra: 
Wojska Polskiego — „Grzech: 
Powszechny — „Eugenia Grandet 
Mały — „Zielony gi" — 10.30 

Muzyczny — „Niespokojne szczęście" — 


mrickin — „Rzepka w, przedszkolu"—11. 
„Dzielny gród” — 17.30 

Cyrk Nr 6 (PI. Niepodległości) — dziś 1 
codziennie pocz, godz. 19.30; w niedziele 
15.30 1 19.30 


BAJKA — Grzeszniey bez winy — 11, 19 

BAŁTYK — Na manewrach 16.30, 
18,30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
— 17, 18, 19, Gdzieś w Europie—20. Pro 
gram dla najmłodszych — 16 

PIRATA Skrzydlaty dorożkarz — 1, 


MŁODA GWARDIA — Ostatni  wystrzał 
— 16, 18, 20 

MUZA — Akcja B — 18, 

POLONIA bni £imów. polskich — 
Ulica Graniczna — 16.50, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — Strefa zachodnia — 


j, 20 
REKORD — Na granicy — 18, 20 
ROMA — Cztery serca — 17, 20 
SOJUSZ — Futro pana Krügera — 16, 18 
STYLOWY — Mury Malapagi — 18, 20 
ŚWIT — Timur i jego drużyna — 17, 20 
TATRY — Nędznicy. I ser. — 15.45, 18.00, 

20.15 

WISŁA — Wilhelm Tell — 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Dni filmów polskich — 
Ulica Graniczna — 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — Ditta — 16, 18, 20 
ZACHĘTA — Nieczynne z powodu re- 
montu. 


jest jeszcze dość czasu na ich po- 
prawę) przekonamy się, że są one 
dużo lepsze. 

Przodują w tym wypadku lekko- 
atleci Włókniarza, zajmując siedem 
pierwszych miejsc. Są to: Prywer, 
Świetlicki, Szewczyk, Tułecki i 
Grab. Walka o pierwsze miejsce w 
tabeli jest niezwykle zacięta, a tylu! 
rezultatów punktowanych ponad 800 
punktów według tabeli fińskiej jesz 
cze nie zanotowano. 

Należy przypuszczać, że zbliżające 
się Centralne Mistrzostwa Zw. Zawo 
dowych oraz liczne «imprezy we 
wrześniu zmienią wiele w podanej 
poniżej tabeli. 

1) Prywer 14,73 893 p, 2) Szew 
czyk 15,27 — 862 p, 3) Świetlicki 
48,44 — 857 p, 4) rulecki 56,1 (p. 
pł) — 854 p, 5) Szewczyk 32.40,2— 
824 p., 6) Tułecki 11,1 — 814 p. 7) 
Grab 1.59,4 — 811 p, 8) Kundzik 
51,2 — 807 p., 9) Szewczyk — 9.06,6 
— 801 p. 10) Piotrowski 181 — 798 
p. 11) Tułecki 15,9 — 790 p., 12) Ko 
złowski 11,2 — 787 p. 


Łódzkie rakietki 
odwiedziły Radomsko 


dając tam pokaz gry 

W Radomsku odbyły się propagan 
dowe zawody tenisa stołowego z u- 
działem zawodników łódzkich i tam 
tejszych kół sportowych. Łodzianie 
wystąpili przeciwko kombinowane- 
mu zespołowi Stali i Unii, zwycięża 
jac 9:1. Honorowy punkt dla poko- 
nanych uzyskał Piekarniak, a dla 


. |Łodzi Orłowski i Borowski — po 3, 


Krzysik — 2 i para Krzysik — Or- 
łowski, 

W drugim meczu łodzianie grali z 
reprezentacją Radomska, wygrywa- 


(Korespondencja własna) 


Turniej sopocki był zarazem wiel 
kim obozem treningowym zawodni- 
ków czterech państw, którzy tutaj 
zbliżyli się, zaprzyjaźnili, a rywali- 
zując ze sobą poznali swe umiejęt- 
ności, możliwości i braki, 

Jakże wypadł nasz polski tenis, na 
który patrzymy raczej pesymistycz 
nie? 

Niestety, turniej w Sopocie po- 
twierdził impas, w jakim znalazł 
się nasz tenis, co szczególnie udo- 
wodniły sierpniowe mistrzostwa Pol 
ski w Łodzi. 

Jasnym punktem naszego tenisa 
jest Zuzanna Ryczkówna, która wy 
grała finał gry pojedynczej junio- 
rek i odniosła zwycięstwo w grze 
mieszanej, mając za partnera Wilcz- 
ka. Ryczkówna posiada trzy atuty w 
swej grze: szybkość, wszechstron- 
ność uderzeń i ...0jca-trenera teniso 
wego, który, jak nam opowiada, już 
od 12 roku życia „zapędził* Zuzan- 
nę do rakiety. 

W zimie Ryczkówna dużo i regu- 
larnie trenowała w hali gliwickiej. 
Oby wyrosła z niej tenisistka na 


szkolonej od najmłodszych lat rów- 
nież przez ojca-trenera, 

Również radosne było dla nas wej 
ście do półfinałów obu juniorów Łuc 
kiewicza i Sawaszkiewicza, wycho- 
wanków sopockich kortów. Serce ro 
sło, gdy 16-letni Łuckiewicz łatwo 
dał sobie radę z mistrzem juniorów 
Rumunii, czarnym jak kruk, Crist- 
cą, 

Oprócz tych dwóch pozycji wszyst 
kie pozostałe tytuły mistrzowskie 
zdobyła szturmem Czechosłowacja, 
święcąc na kortach sopockich pełny 
i zasłużony triumf 

Finałowe spotkanie Javorsky 
Krejcik, mistrza i wicemistrza Czę- 
chosłowacji, było prawdziwym wy- 
darzeniem dla znawców i miłośników 
tenisa. Takiego poziomu gry dawno 
nie widziano.  Czterosetowa walka 
była nadzwyczaj zacięta. Javorsky 
mający w swej grze pewną dozę non 
szalancji, stał się inny. Zarzucił ją 
zupełnie i grał skupiony, a Krejcik, 
zawodnik o sylwetce rasowego teni- 
sisty robił wszystko, żeby sprostać 
atakującej piłce przeciwnika, plaso 
wanej z precyzją sztukmistrza, 

Szmer zachwytu rozlegał się na 
trybunach, gdy mistrz Czechosłowa- 
cji używał swego smecza, polegają- 
cego nie na sile, lecz na umiesz- 
czaniu piłki prawie zawsze poza za 
sięgiem Krejcika. Takich smeczów, 
takich przemyślanych zagrań takty- 
cznych, jakie wykazał Javorsky, ży- 
czymy gorąco naszej czołówce. 

Z dużym zainteresowaniem śledzono 
spotkanie półfinałowe Piątek 
Krejcik, Spodziewano się gry zacię- 
tej i wyrównanej, okazało się jed- 
nak, że pomimo ładnych zagrań 
Piątka, przeciwnik dzięki szybkości, 
bojowości i podejściom do siatki był 
o klasę lepszy. Piątek próbował zwol 
nić tempo, ale Krejcik odpowiadał 
na to zdecydowanym atakiem, wy- 
grywając w trzech setach 6:3, 7:5, 


= 


jąc 8:2. Tutaj punkty dla Łodzi uzy | 6;2, 


skali: Orłowski 3, Borowski i Krzy 
sik po 2 i para Krzysik — Orłowski. 
Dla Radomska — Mączka i Piekar- 
niak po 1. Pokazówkę dały Heinry- 
chówna i Guzikówna, które swą e- 
fektowną grą zainteresowały licznie 
zgromadzoną publiczność. 

Na wyróżnienie w zespole radom 
skim zasługują: młody Nowakowski, 
Piekarski i Doroziński. 


Steele i Scales 

zwycięzcy Wyścigu Pokoju 
odnoszą sukcesy 
na szosach Anglii 


Członkowie angielskiej drużyny, 
która brała udział w Wyścigu Po- 
koju. odnoszą sukcesy w odbywają- 
cym się obecnie międzynarodowym, 
wyścigu dookoła Anglii. 

Steel wygrał 9 etap (146 km) 
Dundee — Edinburg w czasie 3.59.33. 
Dziesiąty etap Edinburg — New- 
castle (180 km) wygrał Scales w cza 
sie 4.32,27. Scales prowadzi w kla- 
syfikacji ogólnej po 10 etapach. 


Pojedynek Radzia z tym samym 
Krejcikiem odbywał się podczas po 
tężnej wichury. Ucierpiała na tym 


Kto dojdzie do finału? 


W sześciu grupach odbędą się 


ukończono eliminacyjne rozgrywki 
koszykówki męskiej o Puchar Pol- 
ski. Teraz naj- 
lepsze zespoły 19 
województw (w 
tym drużyny 
miast wydzielo- 
nych Warszawy 
i Łodzi) plus 11 
drużyn I ligi roz 
poczną w nie- 
dzielę 7 wrześ- 
nia walkę o pra 
wo dojścia do 


półfinału. 

W Łodzi odbędzie się mecz Włók 
niarz — Kolejarz (Gdańsk) na ces- 
tralnym korcie przy Al. Unii. 


miarę francuskiej Zuzanny Lenglen, i 


precyzja piłek. Spotkaniem tym Ra- 
dzio miał udowodnić, czy zrobił po 
stępy w ostatnim roku, czy też nie. 
Niestety, ton grze nadawał Czecho- 
słowak. Radzio grał zbyt ostrożnie, 
mało atakował i był niezdecydowa- 
ny w momentach, które mógł wyko 
rzystać. 

Pozycja, na którą liczyliśmy — to 
Jędrzejowska. Ale ruchliwa Holec- 
kova (CSR) pokonała naszą zasłużo 
ną mistrzynię sportu szybkością i 
tym, że brała wszystkie wypróbowa 
ne skrócone piłki Jędrzejowskiej. 

Z powodzi kilkudziesięciu spotkań 
rozegranych na międzynarodowych 
mistrzostwach Polski nasuwa się ca 
ły szereg uwag i ważnych spostrze- 
żeń dotyczących tenisa polskiego. 
Trudno dziś ogarnąć wszystko, ale 
jeden krótki wniosek nasuwa się nie 
odparcie — całą naszą nadzieją są 
juniorzy! 

Maryna Scheunert 


Norwegia mówi 
—Boks to nie bijatyka 
takimi nie będziemy 


walczyli w ringu 

Norweski Związek Bokserski po- 
wziął uchwałę  nienawiązywania 
kontaktów z tymi krajami, w któ- 
rych boks przerodził się w zwykłą 
bijatykę. 

Norwegowie wychodzą ze słusz- 
nego założenia, iż boks jest sztuką 
samoobrony i nie może mieć nie 
wspólnego z bójką zademonstrowa- 
ną zwłaszcza przez pięściarzy kra- 
jów amerykańskich na Olimpiadzie 
w Helsinkach. 

W związku z tą uchwałą Norwe- 
gia rezygnuje z góry z międzypań- 
stwowych spotkań z takimi przeciw- 
nikami. 


Nr 217 


Potrzebowski 
poprawił 
rekord Polski 
Kucharskiego z 1937 r. 


Długich lat 15 przetrwał w tabelt 
rekordów Polski wynik uzyskany 
przez Kucharskiego w biegu na 
1.000 m. Nie dawał on spokoju Po- 
trzebowskiemu — postanowił go po- 
prawić. 

Nadszedł dzień próby podczas za- 
wodów kontrolnych na obozie w 
Szczecinie kadry LZS. Próba się u- 
dała. Potrzebowski poprawił rekord 
Kucharskiego z 1937 r. o jedną se- 
kundę, uzyskując czas 2.27,2. 


Kolejarz i Gwardia 


kandydatami Łodzi 
do II ligi piłkarskiej 


Drużyny piłkarskie I klasy łódz- 
kiej uzyskały w ostatnio rozegra- 
nych spotkaniach mistrzowskich 
nastepujące wyniki: 

Widzew — Kolejarz 2:9, Koło 
Marchlewskiego — Koło Armii Lu- 
dowej 2:2, Ogniwo — Unia 5:0, Ce- 
tebe — ŁF Zegarów 3:2, Łodzianka 
— Włókniarz 1:2, Gwardia — Spój 


* nia 1:0, GWKS — Koło 9 Maja 1:0, 


i Budowlani — Koło Szymańskiego 
6:3, Oto tabele: 


GRUPA I. 
1. Kolejarz 18 25 89:17 
2. Cetebe 18 19 48:21 
3. Armia Ludowa 18 15 39:37 
4. Ogniwo 13 14 40:18 
5 Widzew “ 13 13 31:35 
6. Koło Marchlewskiego .13 11 35:41 
7. Unia 18 4 26:68 
8. ŁE Zegarów 13 3 17:88 

GRUPA 1 
1. Gwardia 13 21 46:18 
2. Spójnia 18 20 40:11 
3. GWKS 18 15 22:17 
4. Budowlani 12 14 3428 
5. Włókniarz 12 12 40:28 
6. Koło 9 Maja 12 9 16:22 
7, Łodzianka 13 7 29:63 


8. Koło Szymańskiego 12 


Gdy na stadionie 
wP w Warszawie 
ukazał się kolarz w 
żółtej koszulce, roz- 
legł się grzmot okla 
sków. To rozentuzja 
zmowana publicz- 
ność witała Wójci- 
ka, zwycięzcę Wy- 
ścigu Dookoła Pol- 
ski. 

CAF — 
fot. Wdowiński, 


W poszczególnych województwach | 


Koszykarze walczą © puchar Polski 


tozgrywki drużyn piłki ręcznej 


W dniach 5—7 bm. rozpoczną się 
mistrzostwa Polski w piłce ręcznej 
(szczypiorniak). 24 drużyny wyło 
nione w rozgrywkach kwalifikacyj- 
nych podzielono na sześć grup. Mis 
trzowie grup stworzą grupę finało- 
wą i rozegrają spotkania na pri 
wach rewanżu. 

Włókniarz (Łódź) zaliczony został 
do grupy I wraz z Gwardią (Byd- 
goszcz), Gwardią (Gdańsk), Koleja- 
rzem (Opole). Pierwszy mecz Włók 
niarz rozegra w Gdańsku z Gwar- 
dią (Bydgoszcz), 

Grupa V. do której zaliczono Kcie 
jarza (Łódź walczyć będzie w 
Bochni. Łodzianom przydzielono za 
przeciwników Górnika (Bochnia). 
Spójnię (Katowice) i AZS (Poznań). 


5 marałończyków 
atakuje 2-godzinny 
rekord Osińskiego 


— Poblegnie nas pięciu maratończy- 
ków — zwierza się Andrzejewski — bo 
chcemy pobić rekord Polski w biegu 
dwugodzinnym ustanowiony przez Osiń- 
skiego. Sądzę, że jednemu z nas uda się 
próba. 

— Kiedy odbędzie się bieg, kto star- 
tuje + czy jesteście przygotowani? 

— pobiegną: Drag (Rzeszów) z jednym 
ze swych kolegów klubowych, Kaczma- 
rek, mistrz Polski w chodzie, Soduła 1 
Ja, Bieg odnędzie się w sobotę, 6 wrze- 
Śnia, na stadionie przy Al. Unii, o godz. 
16.30. Wszyscy przygotowujemy się do 
maratonu o. mistrzostwo Polski. Możli- 
we, że w biegu weźmie udział Zieliński 
z łódzkiej Gwardii, bo I on trenuje do 
maratonu. Inicjatorem imprezy jest 
Drag. On wystąpił z projektem zaatako- 
wania rekordu Osińskiego. 

z I cóż. uda się? 

— sądzę, że tak, bo wynik 32 km 345 m 
w biegu dwugodzinnym nie jest wyśru- 
bowany. 

A zatem życzymy powodzenia, 
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